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W 12 rocznicę powstania warszawskiego

Stolica złożyła hołd 
swym bohaterskim synom

WARSZAWA (PAP)
31 lipca rozpoczęły się obchody 12 rocznicy boha­

terskich walk ludu stolicy na barykadach powstania 
warszawskiego.

Mieszkańcy stolicy wzięli tłumny udział w uroczy­
stościach odsłonięcia tablic pamiątkowych w miej­
scach upamiętnionych szczególnie ważnymi akcjami 
bojowymi żołnierzy Polski podziemnej. Wieńce i wią­
zanki kwiatów złożono na grobach powstańców, przed 
pomnikami ku czci żołnierzy I Armii WP, spieszących 
z pomocą walczącej Warszawie i poległych w walkach 
o wyzwolenie stolicy żołnierzy Armii Radzieckiej.

i
Pierwsza zdobyta broń (oddział „Powiśle").

Odprawa oddziału powstańczego.
CAP

Oświadczenie Molleta
w spranie

nacjonalizacji Kanału Sueskiego
PARYŻ (PAP)
Premier Francji Guy Mollet 

oświadczył na przyjęciu dla 
Prasy, iż rząd francuski po­
stanowił energicznie zareago­
wać na upaństwowienie Ka­
nału Sueskiego przez rząd e- 
sipski. Francja zamierza przy 
tyczyć się do akcji podjętej 
Pr.zez lej zachodnich sojusz­ników.
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Stwierdzając następnie, że 
przywódcy radzieccy szczerze 
pragną pokoju, Mollet uwa­
żał że pragnienie to pozosta­
nie szczere „dopóki wolny 
świat będzie solidarny".

W zakończeniu Mollet wy­
raził nadzieję, że rządowi uda 
się uzyskać aprobatę parla­
mentu dla układu sześciu 
państw w sprawie tak zwane­
go „Euratomu".

DULLES
leci do Londynu

NOWY JORK (PAP).
31 lipca prezydent Eisenho­

wer odbył przeszło godzinną 
rozmowę z sekretarzem stanu 
Dullesem. Po rozmowie tej 
przedstawiciel Białego Domu 
Snyder złożył oświadczenie, że 
„ze względu na powagę proble­
mów dyskutowanych w Londy­
nie przez ministra spraw zagra 
niczych W. Brytanii Lloyda i 
ministra spraw zagranicznych 
Francji Pineau, prezydent 
Eisenhower polecił sekretarzo­
wi stanu Dullesowi, aby wziął 
osobiście udział w tych rozmo­
wach".

Wycieczka Polaków
z Francji

WARSZAWA (PAP)
Do Warsawy przybyła 57-osobo- 

wa wycieczka Polaków z Francji. 
Rodacy z Francji przyjechali do 
kraju, aby odwiedzić swych bli­
skich.

NA MIEJSCU „AKCJI 
NA KUTSCHERĘ"

Aleje Ujazdowskie między u- 
licami Piękną a Chopina — 
miejsce, gdzie w 1944 roku 9- 
osobowa grupa AK-owskiego 
oddziału „Parasol" wykonała 
wyrok śmierci na inicjatorze e- 
gzekucji ulicznych, szefie bez­
pieczeństwa na dystrykt war­
szawski, hitlerowskim generale 
policji i SS — Kutscherze. 
Przy kamieniu pamiątkowym 
płonie znicz. Wartę honorową 
pełnią żołnierze Wojska Pol- 
skiego i byli bojownicy podzie­
mia z biało-czerwonymi opaska­
mi. Wokół tłumy ludności. Wie­
le osób trzyma wiązanki bia­
łych i czerwonych kwiatów.

Do kamienia z płytą pamiąt­
kową podchodzą: I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego
PZPR — S. Staszewski, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. st Warszawy — 
J. Zarzycki oraz przedstawi­
ciele Zarządu Głównego Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację.

Bojowników Polski podziem­
nej reprezentują byli członko­
wie Komendy Głównej AK, 
Komendy Gł. AL, przedsta­
wicieli innych organizacji nie­
podległościowych, b. żołnierze 
Polskiej Armii Podziemnej, a 
wśród nich jedyny pozostały 
przy życiu uczestnik zamachu 
na Kutscherę — Michał Issa- 
jewicz — „Miś", obecnie wice­
dyrektor Zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego Warszawa— 
Południe. Obecne są rodziny 
uczestników wspaniałej akcji 
bojowej.

Krótkie przemówienie wygła­
sza przewodniczący Prezydium 
St. R. N. Janusz Zarzycki — 
jeden z wybitnych bojowników 
Gwardii Ludowej 1 Armii Lu­
dowej, uczestnik zamachu na 
„Cafe Club". Mówi on między 
innymi:

— 1 lutego 1944 roku 9-oso- 
bowy oddział bojowy jednostki 
AK „Parasol" wykonał spra­
wiedliwy wyrok na kacie naro­
dów — generale policji i SS 
Kutscherze.

Tutaj Kutscherze, katowi na­
rodu czeskiego, duńskiego, ho-

Delegacja handlowa
Burmy
opuściła Polskę

WARSZAWA (PAP)
31 lipca br. opuściła Polskę, uda­

jąc się do Pragi, delegacja han­
dlowa Burmy. Czteroosobowej de­
legacji przewodniczył minister 
handlu i zaopatrzeni* Burmy 
U-tln.

W czasie pobytu w Polsce dele­
gacja omówiła z przedstawicielami 
ministerstwa handlu zagranicznego 
możliwości rozszerzenia wymiany 
handlowej między Polską a Burmą. 
Delegacja burmańska w szczegól­
ności Interesowała się zakupem w 
Polsce sprzętu inwestycyjnego oraz 
Innych artykułów przemysłowych.

lenderskiego, serbskiego i pol­
skiego została wreszcie z pol­
skiej broni wymierzona spra­
wiedliwość.

Wielka i tragiczna jest histo­
ria narodu polskiego. Szczegól­
nie dramatyczna była ona w 
okresie minionej wojny. Wiel­
kie klęski waliły się na nasz 
naród.

W AK niezależnie od teorii 
politycznych kierownictwa i je­
go taktycznej spekulacji, przy­
tłaczająca większość żołnierzy 
to byli ludzie pracy, to byli lu­
dzie, którzy w swoim własnym 
przekonaniu nie bili się o inte­
resy kapitalistów i obszarni­
ków. Oni chcieli się bić o nie­
podległość i gdzie i kiedy mogli, 
robili to z bohaterstwem i po­
święceniem. Tak czynili wyko­
nując tu wyrok na kata Ku­
tscherę. Tak czynili występując 
z bronią 12 lat temu w powsta­
niu warszawskim. Czcimy pa­
mięć mężnych bojowników. Za­
cieramy stare linie podziału i 
stare krzywdy. Każdy kto w 
latach okupacji był patriotą, 
bił się z okupantem o wolność, 
każdy kto jest obecnie patrio­
tą, bierze udział w budowie Lu­
dowej Rzeczypospolitej, swą 
codzienną, uczciwą pracą wal­
czy o nowe, sprawiedliwe, wol­
ne, socjalistyczne państwo.

NA MIEJSCU „AKCJI 
NA LOKAL HITLEROWSKI"

Uroczysty przebieg miało od­
słonięcie tablicy pamiątkowej 
w miejscu jednej z najbardziej 
udanych akcji odwetowych prze 
ciwko hitlerowcom w Warsza­
wie — ataku 7-osobowej grupy 
Gwardii Ludowej na hitlerow­
ski lokal rozrywkowy w 1943 
roku, podczas której zginęło i 
zostało rannych kilkudziesięciu 
gestapowców, policjantów i SS- 
manów.

W uroczystości biorą udział: 
I sekretarz KW PZPR — S. 
Staszewski, przewodniczący 
Prezyd. St. R. N. J. Zarzycki, 
przedstawiciele Zarządu Głów­
nego ZBOWiD, przedstawiciele 
AL i AK — wśród nich jeden 
z trzech żyjących uczestników 
pamiętnej akcji — Tadeusz Dą­
browski, dziś dyrektor Central­
nego Zarządu Portów.

PAMIĘCI POLEGŁYCH
W przeddzień 12 rocznicy 

powstania warszawskiego za­
płonęły znicze, zaciągnięte zo­
stały warty honorowe WP oraz 
złożone wieńce przy płycie pa­
miątkowej Armii Ludowej na 
Krakowskim Przedmieściu, przy 
pomniku Bohaterów Getta, na 
cmentarzu wolskim, przy gro­
bach powstańców i osób cywil­
nych, wymordowanych przez 
hitlerowców, przy płycie pa­
miątkowej na przyczółku czer­
niakowskim oraz na cmentarzu 
mauzoleum żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej, poległych w walce o 
wyzwolenie Warszawy.

Włoski statek transoceaniczny 
„Andrea Doria", który zatonął 
niedawno na skutek zderzenia 
ze szwedzkim statkiem „Stok- 
holm“ w odległości 100 km od 
wyspy Nantuckett na Atlan­

tyku.
Według dotychczasowych da­
nych, katastrofa — największa 
z morskich tragedii od czasu 
zatonięcia transatlantyku „Ti­
tanic" w 1912 roku, spowodo­
wała śmierć kilkudziesięciu pa­
sażerów. Ponadto kilkaset osób 

odniosło rany.
Śledztwo celem wyjaśnienia 
przyczyn katastrofy prowadzą 

władze szwedzkie i włoskie.
Fot. — CAF

Doniosłe
poznańskich

POZNAŃ (PAP)
Archeolodzy poznańscy prowa­

dzą w bież, roku wyjątkowo dużo 
ciekawych prac badawczych. M. in. 
na ukończeniu są trwające od 3 lat 
prace wykopaliskowe w Łękach 
Małych pow. Kościan, gdzie znaj­
duje się kilka kurhanów z lat 1700 
— 1500 przed n. e. Są to prawdopo­
dobnie groby książęce, z których 
jeden został zbadany w okresie 
dwudziestolecia, a trzy pozostałe 
zbadano po wojnie. Kurhany te zo­
stały usypane z ziemi, a wnętrza 
ich wyłożone są kamieniem. Obok

Chruszczów przyjął
przedstawicieli
socjalistów kanadyjskich

MOSKWA (PAP)
W siedzibie KC Komunistycz 

nej Partii Związku Radzieckie­
go 31 lipca pierwszy sekretarz 
KC KPZR Chruszczów i czło­
nek KC KPZR Ponomariew od­
byli rozmowę z grupą kierowni 
ków organizacji kanadyjskiej 
partii socjaldemokratycznej 
prowincji Alberta, w skład któ­
rej wchodzą: F. Johnson, B. 
Tanner, W. Irwin i inni.

Rozmowa upłynęła w ser­
decznej 1 przyjaznej atmosfe­
rze.

Depesza gratulacyjna
Przewodniczącego 
Rady Państwa 
do prezydenta
Konfederacji
Szwajcarskiej

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Państwa 

Aleksander Zawadzki wystosował 
do prezydenta Konfederacji Szwaj 
carskiej dr. Markusa Feldmanna 
telegram gratulacyjny z okazji świę 
ta narodowego, «65 rocznicy utwo­
rzenia Konfederacji Szwajcarskiej, 
przypadającego w dniu 1 sierpnia 
br.

POMNIK
Bohaterów Warszawy
stanie w stolicy

Wykonując • wolę ludu 
Warszawy, Stołeczna Rada Na 
rodowa uchwaliła: „wznieść 
w stolicy Pomnik Bohaterów 
Warszawy. Pomnik ten będzie 
wyrazem hołdu dla wszystkich 
patriotów, którzy padli w 
w Warszawie w latach 1939 do 
1945 w obronie Ojczyzny — 
walcząc zbrojnie z hitlerow­
skim okupantem lub jako o- 
tiary jego terroru".

Akcją budowy kierować bę­
dzie Komitet Społeczny, gru­
pujący przedstawicieli byłych 
uczestników ruchu oporu ze 
wszystkich patriotycznych or 
ganizacji bojowych, przedsta­
wicieli Wojska Polskiego, or- 
ganiacji politycznych, mło­
dzieżowych i społecznych. 
Radni zebrani na sesji Stół. 
Rady Narodowej jednogłośnie 
przyjęli projekt uchwały w 
sprawie budowy Pomnika Bo­
haterów Warszawy.

Spotkanie E. Ochaba 
i Fr. Mazura
z przedstawicielami
Stronnictwa
Demokratycznego

WARSZAWA (PAP)
31 lipca br. I sekretarz KO 

PZPR Edward Ochab wraz z 
sekretarzem KC Francisz­
kiem Mazurem spotkali się z 
przedstawicielami prezydium 
CK Stronnictwa Demokra­
tycznego w osobach: sekr. 
gen. CK SD Leona Chajna 
oraz członków prezydium Cl£ 
SD — Jerzego Jodłowskiego, 
Zygmunta Moskwy i Jana 
Karola Wendego i poinfor­
mowali ich o przebiegu VII 
Plenum KC PZPR.

W rozmowie poruszono m. 
in. sprawy inteligencji, rze­
miosła, Frontu Narodowego, 
pracy sejmu oraz dalszego 
zacieśniania współpracy 
PZPR i SD.

odkrycia
archeologów
głównych czterech grobów znaj­
dują się tu Jeszcze dwa groby boc» 
ńe. W czasie badań znaleziono w 
nich wiele przedmiotów pochodzą­
cych z wczesnej epoki brązu, m. 
in. brązowe noże, szpile, naramien 
niki, naczynia gliniane, ozdoby ze 
złota. Natrafiono też na szczątki 
krów, koni, owiec i świń.

Ostatnio na terenach nad dolną 
Wartą w okolicach Kostrzynia na­
trafiono na cmentarzysko Uczące 
17 grobów z młodszej epoki brązu, 
reprezentujące kulturę łużycką 
(900—70C p. n. e.).

Wznowione zostały trwające od 
trzech lat badania starszych 
warstw osadniczych z okresu 
wczesnego średniowiecza (XIII 
wiek) w Międzyrzeczu (woj. zielo­
nogórskie).

Stale prowadzone są też badania 
w Bojanowie Starym (pow. Ko­
ścian), gdzie znajdowała się duża 
osada przedpiastowska z okresu 
wczesnego średniowiecza oraz w 
Urbanowie (pow. Nowy Tomyśl), 
gdzie znajduje się cmentarzysko z 
okresu młodszej epoki brązu. Od­
kryto tam grób, w którym znalezio 
no wiele naczyń brązowych. Po­
dobne cmentarzysko odkryto w 
Cerekwlcy (pow. Poznań).

Nowe
mundurki szkolne

ŁÓDŹ (PAP)
Przemysł odzieżowy przystąpił 

do produkcji nowego wzoru mun­
durków szkolnych. Mundurki dla 
dziewcząt składają się z układanej 
spódniczki oraz luźnej bluzy z 
długim rękawem i dużym wycię­
ciem, oraz przypinanego białego 
kołnierzyka. Dla chłopców przewi­
dziane są spodnie długie, krótkie 
lub narciarskie w zależności od 
wieku i pory roku oraz wdzianko 
typu sportowego ze ściągaczami i 
krytym zapięciem. Mundurki wy­
konane będą z granatowej wełen­
ki. Modele ich zostały opracowane 
przez Instytut Wzornictwa Przemy 
słowego i zdobyły najwyższą notę 
na międzynarodowym konkursie 
odzieży.

Ponieważ poprzednio ustalone 
wzory mundurków nie przyjęły 
się, przemysł odzieżowy wyprodu­
kuje tytułem próby stosunkowo 
niewielką ilość nowych mundur­
ków. Jeśli spodobają się one mło­
dym odbiorcom i ich rodzicom — 
będą produkowane masowo.

Drewno dla chłopów
- bez biurokratyczne] 
mitręgi

WARSZAWA (PAP)
Aby umożliwić gospodarstwom 

chłopskim nabycie drewna, po­
trzebnego do naprawy sprzętu i u- 
rządzeń gospodarskich, Minister 
Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego 
wydał zarządzenie, które zezwala 
wszystkim nadleśnictwom państwo 
wym pozyskać na ten cel ponad­
planowe ilości drewna użytkowe­
go cienkiego z drzew liściastych 
i iglastych i rozprzedać je pomię­
dzy chłopów.

Drewno użytkowe cienkie będą 
mogli nabywać chłopi w najbliż­
szych nadleśnictwach i leśnictwach 
bezpośrednio, bez konieczności u- 
zyskiwania zezwoleń i przydzia­
łów.



Naród odzyskał swą własność
(APl)
T\ecyzja rządu egipskiego o nacjonalizacji Międzynarodowego 
■*“' Towarzystwa Kanału Suesk iego jest silnym ciosem wymie­

rzonym imperializmowi. Odtąd ,,wielka droga na Wschód” — jak 
nazywał Kanał Suesk] Karol Marks — prze staje być źródłem fan­
tastycznych zysków kapitalistycznego konsorcjum, a staje się 
własnością narodu egipskiego.

Stolice mocarstw zachodnich od­
czuły to boleśnie. Kurs brytyjskie 
go funta na giełdach światowych 
doznał od wielu lat największego 
załamania. Amerykańscy kores­
pondenci donoszą z Londynu, że 
rząd brytyjski stoi w obliczu Jed­
nego z najpoważniejszych kryzy­
sów po drugiej wojnie światowej. 
Prawicowa prasa francuska, zdając 
sobie sprawę z ogromnego wraże­
nia, jakie wywołał krok rządu egip 
skiego w krajach Afryki Północ­
nej, nawołuje do „skupienia się Za 
chodu wokół Francji”, która broni 
w Afryce wspólnych interesów. W 
kolach Kongresu amerykańskiego 
podkreśla się, że polityka Nassera 
stwarza poważną groźbę dla inte­
resów USA na Bliskim Wschodzie.

Kanał Sueski, którego długość 
wynosi 160 km, był jedną z najży­
wotniejszych i najważniejszych 
arterii komunikacyjnych impe­
rium brytyjskiego. Tędy szła naj­
krótsza droga do Indii i innych 
posiadłości brytyjskich na Dalekim

5000 łon kwarcu
z „podniebnej*1 kopalni

WROCŁAW (PAP)
Dopiero w czerwcu stajały

śniegi, pokrywające szczyt 
Białego Kamienia w Karko­
noszach. Wtedy 65-osobowa 
załoga kopalni kwarcu, poło­
żonej u szczytu tej góry roz­
począć mogła eksploatację 
cennego surowca dla prze­
mysłu hutniczego i ceramicz­
nego. Górnicy z tej najwyżej 
położonej w kraju kopalni 
(1050 metrów nad poziomem 
morza), pracujący w trud­
nych warunkach, często w... 
chmurach owiewających 
szczyt góry, wydobyli 5000 ton 
kwarcu.

Z KRAJU
KONGRES ESPERANTYSTOW
31 lipca br. opuściła Warszawę, 

udając się do Kopenhagi na 41 
Światowy Kongres Esperantystów 
delegacja Związku Esperantystów 
w Polsce w składzie; Andrzej Raj­
ski, prezes związku 1 mgr Izaak 
Dratwer, sekretarz generalny Zwlą 
zku Esperantystów w Polsce.

NOWE TYPY INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH

Załoga Dolnośląskiej Fabryki Me 
ehanizmów Fortepianowych i In­
strumentów Lutniczych, jedynego 
w kraju zakładu, w którym na ska 
lę przemysłową wykonywane są 
skrzypce, mandoliny, mandole 1 gi 
tary, przygotowuje obecnie produk 
cję kilku nowych typów instru­
mentów.

M. in. rozpocznie ona seryjną 
produkcję skrzypiec orkiestro­
wych według modelu Guarneriego.

SZCZĘKA MAMUTA
Jeden z mieszkańców Dębicy 

woj. rzeszowskie kąpiąc się w rze­
ce Wisłoce natrafił na dnie na duży 
ostry przedmiot. Okazało się, że 
lest to niespotykanych rozmiarów 
szczęka zwierzęca z dobrze zacno 
wanymi zębami — kłami. Jak wy­
kazały wstępne oględziny I pomia­
ry szczęka ta należała do mamuta 
żyjącego kilka tysięcy lat temu.

GRANITOWY TOR 2U2LOWY
W Rzeszowie zakończono pracę 

przy budowle nowego obiektu spor 
towego — toru żużlowego o na­
wierzchni granitowej, który jest 
pierwszym w kraju i trzecim w 
Europie, po Anglii i Szwecji, to­
rem, zbudowanym z tego mate­
riału. •

26 TOPIELCÓW
Od początku sezonu letniego do 

końca lipca br. na terenie gdań­
skiego wybrzeża utopiło się 26 o. 
sób.

Przyczyną tragicznych wypad­
ków jest przeważnie nieostrożność 
lub wręcz ryzykanctwo, w którym 
celują młodzi ludzie.

Złoża
ropy naftowej
w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
29 ub. m. w Jugosławii, w pobliżu 

wsi Jermenovice (Vojvodińa) zosta 
ły oddane do próbnej eksploatacji 
złoża ropy naftowfj, które mają 
dostarczyć do końca tego roku bil 
sko 20 tys. ton ropy.

Jest to pierwszy rezultat 7-let- 
ulch poszukiwań przeprowadza­
nych na tych terenach.

Według przewidywań specjali­
stów, złoża mają dostarczyć w przy 
szłym roku około 50 tys. ton ropy.

Hr 183 — Słr 2 K2296

Wschodzie. Była ona krótsza od 
starego szlaku wokół Przylądka 
Dobrej Nadziei o 8 tys. km. We­
dług danych statystycznych Towa­
rzystwa Kanału Sueskiego trans­
porty bliskowschodniej nafty sta­
nowiły przeszło 2/3 ruchu okręto­
wego z południa na północ. Kanał 
Sueski wiąże bogate w ropę tereny 
Arabii Saudyjskiej, Kuwajtu i Za­
toki Perskiej z rynkami Europy.

Dla twórców Paktu Bagdadzkie- 
go ma on ważne strategiczne zna­
czenie. Znaczna głębokość (prze­
cięto: -» 11 m) 1 szerokość (60 ra w 
najwęższym punkcie), brak śluz, 
dobrze urządzone porty pozwalają 
w stosunkowo szybkim czasie prze­
rzucić tą drogą wielkie okręty wo­
jenne. Jego centralne położenie w 
systemie międzynarodowych szla­
ków morskich, na styku dróg lą­
dowych wiążących z sobą kraje 
Bliskiego i Środkowego Wschodu 
zwiększa jeszcze bardziej jego zna 
czenie strategiczne.

Budowa Kanału trwała 10 lat. 
Otwarcie nastąpiło dnia 17 li­

stopada 1869 r. Koncesję na prze­
kopanie tej drogi wodnej otrzymał 
od ówczesnego kedywa Ismaila Pa­
szy inżynier francuski Ferdynand 
Lesseps. By uzyskać potrzebne fun 
dusze założył on Towarzystwo Ka­
nału Sueskiego z kapitałem 200 
min. fr. (500 mlrd. fr. dzisiejszych). 
Kapitał podzielono na 400 tys. ak­
cji po 500 fr. Otrzymali je mniej 
więcej po połowie rząd francuski 
i kedyw. Ten wszelako wobec trud 
ności finansowych sprzedał swoje 
akcje rządowi brytyjskiemu, który 
dzięki temu — posiadając 43 proc, 
akcji zapewnił sobie największe 
wpływy w towarzystwie. Stany 
Zjednoczone stały się akcjonariu­
szem dopiero w r. 1948, odkupując 
część akcji od Watykanu.

Źródło bajecznych dochodów To­
warzystwa stanowiły wysokie staw 
ki tranzytowe opłacane przez stat­
ki, które przepływały Kanał. W ro 
ku 1955 wpływy towarzystwa z te­
go tytułu wynosiły 34.539 min. fr. 
z czego rząd egipski otrzymał za­
ledwie 1.092 min. fr. Czysty zysk 
za rok 1955 wynosił 10.822 min. fr. 
z czego akcjonariusze otrzymali 
7.600 min., a rząd egipski 1.070 min. 
franków.

Tak się przedstawia problem Ka­
nału Sueskiego od strony historycz

Przemysłowcy angielscy
biją na alarm

LONDYN (PAP)
„Brytyjska Izba Handlowa — pi­

sze Agencja Reutera — stwierdzi­
ła że konkurencja Niemiec zachód 
nich w dziedzinie eksportu jest dla 
Anglii groźna i domaga się w związ 
ku z tym od przemysłu brytyjskie­
go udoskonalenia produkcji na 
eksport oraz niezaniedbywania żad 
nej okazji do zawierania nowych 
transakcji handlowych."

Agencja cytuje następnie opubli­
kowane w organie Izby Handlo­
wej dane o rozwoju eksportu Nie­
miec zachodnich i W. Brytanii. 
W okresie od 1953 do 1955 roku eks 
port Niemiec zachodnich wzrósł o 
przeszło 40 procent. Udział 
eksportu zachodnio - niemieckie­
go w handlu światowym zwięk­

„Powśełrzny
motocykl*1

MOSKWA (PAP)
Zespół inżynierów pod kierow­

nictwem N. Kainowa skonstruował 
helikopter - karzełek, któremu na­
dano nazwę ,,motocykl powietrz­
ny".

Śmigłowiec jest tak mały, że już 
na wysokości 400—5M> metrów wy­
gląda Jak ciemny /punkcik. „Kie­
rowca" takiego „motocykla po­
wietrznego", którego ciężar wynosi 
tylko 200 kg, nie ma wielkiego kło­
potu z wyborem miejsca lądowa­
nia. Dzięki dętkom podwozia za­
stępującym normalne koła, śmigło­
wiec .może opuszczać się na po­
wierzchnię wody, jak również lądo 
wać na piaskach lub mokradłach, 
a potrzebuje do tego terenu o po­
wierzchni zaledwie 5—6 mi. Zuży­
cie paliwa wynosi 10—12 litrów na 
przebycie drogi długości 100 km.

Helikopter - karzełek Jest w sta­
nie odbywać loty między drzewa­
mi w lesie, kluczyć wśród domów 
wielkich miast, wzbijać się na wy­
sokość 2,5 km i zawisnąć kilka me- 
irów nad ziemią. Śmigłowiec daje 
się lekko rozbierać 1 składać.

Śmigłowiec wkrótce przekazany 
zostanie do seryjnej produkcji.

nych faktów i aktualnego znacze­
nia. Perspektywa utraty walorów 
sueskich jest głównym tematem 
rozmów, toczonych w Londynie 
przez ministrów spraw zagranicz­
nych Anglii i Francji Lloyda i Pi- 
neau oraz zastępcy amerykańskie­
go sekretarza stanu Murphy‘ego.

Mocarstwa zachodnie zastosowa­
ły wobec Egiptu represje w 

postaci zablokowania aktywów w 
Anglii i we Francji. Rząd brytyj­
ski zarządził zamrożenie egipskich 
kont w bankach angielskich. Lecz 
zgodnie z oświadczeniem egipskie­
go ministra handlu kroki tego ro­
dzaju ugodzą jak bumerang w sa­
mych akcjonariuszy Towarzystwa, 
ponieważ Egipt nie wypłaci im od­
szkodowań. Odszkodowania te mia­
ły być wypłacone według ostat­
nich notowań akcji Towarzystwa 
na giełdzie paryskiej w dniu 26 
VII. 56. Wartość ich wynosiła około 
79 min. funtów szterlingów. Rezer 
wy Towarzystwa określano na su­
mę 54 min. funtów szterlingów. Tak 
więc po przejęciu tych rezerw E- 
gipt niusiałby wypłacić z własnych 
funduszów jedynie 16 min. funtów, 
czyli mniej niż połowę dochodu, ja­
ki przynosił Kanał Sueski rocznie.

Wiadomość o decyzji rządu egip­
skiego w sprawie nacjonalizacji 
Towarzystwa Kanału Sueskiego 
spotkała się z gorącym przyjęciem 
w krajach arabskich. „Na ulicach 
Bejrutu nie ma prawie Araba, któ 
ry by nie nazywał Nassera boha­
terem” — pisze amerykańska agen 
cja „Associated Press”. Nawet w 
Iraku, który Jest członkiem Paktu 
Bagdadzkiego, koła polityczne a- 
probują krok rządu egipskiego.

Mocarstwa zachodnie usiłują prze 
kształcić wewnętrzną sprawę egip­
ską w międzynarodową sprawę po­
lityczną. Próbują Egipt zastraszyć 
różnymi pogróżkami. Nie może to 
jednak w niczym zmienić faktu, że 
uczyniony został wielki krok na 
drodze zwycięskiej walki narodów 
o całkowite wyzwolenie się”spod 
obcych wpływów.

Radford na Taiwanie
LONDYN (PAP)
Agencja Reutera podaje z

Taiwanu. że przybył tam szef 
amerykańskiego sztabu gene­
ralnego. admirał Radford. 
Spotka się on z Czang Kai- 
szekiem oraz członkami jego 
sztabu, jak również z przed­
stawicielami amerykańskich 
kół wojskowych na tej wyspie.

szył się w tym okresie z 13,3 
proc, do 15,6 proc, (liczby te doty 
czą handlu ze strefą szterlingową). 
Szczególnie duża dysproporcja wy 
stępuje w dziedzinie wzrostu eks­
portu pojazdów mechanicznych. W 
latach 1953—1955 Niemcy zachodnie 
podwoiły eksport w tej dziedzinie, 
podczas gdy eksport W. Brytanii 
wzrósł tylko o 20 proc. W tym sa­
mym okresie zachodnio-nłemiecki 
eksport statków zwiększył się o 
73 proc, i w 1955 roku przekroczył 
już nieco poziom eksportu stat­
ków z W. Brytanii.

Rozmowy
japońsko-
radzieckie

MOSKHM (PAP)
Jak informuje agencja TASS, 

31 lipca rozpoczęły się w Moskwie, 
w willi ministerstwa spraw zagra­
nicznych ZSRR rozmowy w spra­
wie normalizacji stosunków mię­
dzy Związkiem Radzieckim a Ja­
ponią. Wznowienie tych rozmów 
(toczyły się one od 1 czerwca do 
jesieni 1955 roku) zostało zapowie­
dziane w komunikacie tadziecko- 
japońskim z 14 maja br.

Na pierwszym posiedzeniu stro­
ny przedstawiły swe stanowisko 
wobec zagadnień dotyczących nor­
malizacji stosunków między ZSRR 
a Japonią.

Ministrowie Szepilow i Szlgeroit- 
su przedstawili pogląd stron na 
nie uzgodnione jeszcze artykuły 
projektu traktatu pokojowego, w 
tym na sprawę terytorialną. Od­
była się ponadto wymiana poglą­
dów co do repatriacji obywateli 
japońskich, którzy odbywają karę. 
Uzgodniono, że następne posiedze­
nie odbędzie się 3 sierpnia br.

BONN. W Zatoce Luheckiej wy­
dobyta została dwuosobowa łódź 
podwodna b. hitlerowskiej mary­
narki wojennej. Komisja stwier­
dziła — jak donosi prasa — że łódź 
ta typu „Seehund” będzie się praw 
dopodobnie nadawać jeszcze do u- 
żytku. Została ona wydobyta z glę 
bokości 25 metrów.

PARYŻ. Na Polach Elizejskich 
wystawiono pierwszy wagon metra 
ną oponach. Ma on kursować na 
szynach drewnianych. (Ze wzglę­
dów bezpieczeństwa przewidziana 
jest trzecia szyna — metalowa). 
Nowy< system spowoduje obniżkę 
kosztów produkcji 1 zapewni wago­
nom większą szybkość. Hałas w 
czasie jazdy ulegnie zmniejsze­
niu.

NOWY JORK. W mieście Dumas 
(stan Texas) w rafinerii Sham­
rock McKee Plant eksplodował 
zbiornik z ropą naftową. Płomienie 
objęły znaczną część zakładów. 
Według doniesień z ostatniej chwi­
li, wskutek eksplozji zginęło 25 o- 
sób, a liczba rannych nie jest je­
szcze ustalona.

Istnieje niebezpieczeństwo eksplo 
dowanla około 40 dalszych zbiorni­
ków z ropą.

BONN. Do Diisseldorfu przybył 
były premier brytyjski W. Chur­
chill, aby obejrzeć wyścigi konne. 
W wyścigach tych startuje jego 
własny koń.

HAGA. U wybrzeży Holandii zde 
rzyły się dwa statki „Princes Bea- 
trix“ 1 „Mecklenburg”. 40 pasaże­
rów zostało rannych, w tym część 
poważnie.

RZYM. W poniedziałek rano w 
północnych Włoszech rozpoczęły 
się manewry wojskowe z udziałem 
około 20 tys. żołnierzy. Manewry 
te połączone są z zastosowaniem 
„taktycznej broni atomowej” oraz 
z ćwiczeniami obrony antyatomo. 
wej. Żaden dziennikarz nie został 
dopuszczony do obsługi prasowej 
manewrów.

SZTOKHOLM. Szwedzki dzien­
nik „Svenska Dagbladet” donosi, 
że największe w Szwecji stocznie 
„Kockums" w Malmoe projektują 
znaczną rozbudowę urządzeń ze 
względu na zamierzone budowanie 
statków o napędzie atomowym.

Okręty brytyjskie 

Kanał Sueski
LONDYN (PAP)

Rzecznik admiralicji brytyjskiej 
podał do wiadomości, że brytyjskie 
transporty wojskowe udające się 
drogą morską z Anglii na Daleki 
Wschód lub z Dalekiego Wscho­
du do Anglii będą omijały Kanał 
Sueski, kierując się drogą dookoła 
Afryki. Tego rodzaju zmiana trasy 
przedłuża ją o przeszło 6500 kilome­
trów.

Jak podają agencje zachodnie, 
w Londynie rozeszły się pogłoski, 
że admiralicja brytyjska zamierza 
dokonać przegrupowania brytyj­
skich sił morskich z Adenu i Mal­
ty, kierując okręty wojenne w stro 
nę Kanału Sueskiego. Rzecznik 
admiralicji brytyjskiej nie potwier 
dził tych pogłosek. W kołach dzień 
nikarsklch Londynu panuje przeko 
nanie, że lansowanie podobnych 
pogłosek ma na celu zastraszenie 
Egiptu.

Trzeci
„dziesięciotysięcznik"
spłynął na wodę

GDAŃSK (PAP)
31 lipca spuszczony został 

na wodę w Stoczni Gdańskiej 
statek motorowy o nośności 
10 tys. ton —- trzeci z serii 
„dziesięciotysięczników“ zbu­
dowanych przez polskich 
stoczniowców.

Już na 2 godziny przed wo­
dowaniem zgromadziło się 
wokół stojącego na pochylni, 
wielkiego 154 m długości stat­
ku, kilkuset stoczniowców — 
konstruktorów i budowni­
czych tej jednostki.

Wokół decyzji
rządu egipskiego
RZYM (PAP)

We wtorek odbyło się posiedze­
nie gabinetu włoskiego. Jak twier­
dzi korespondent agencji UP, te­
matem obrad była sprawa Kanału 
Sueskiego. Agencja podaj e, że 
rząd włoski zamierza wystąpić z 
inicjatywa pośredniczenia w sporze 
między Egiptem a mocarstwami 
zachodnimi, powstałym po nacjona 
lizacji Kanału Sueskiego. Jak po­
daj e korespondent, po 6-godzin- 
nym posiedzeniu rząd ogłosił o- 
świadczenie wyrażające nadzieję, 
że „wolność żeglugi po Kanale 
Sueskim będzie utrzymana”.

* * *
LONDYN (PAP)
Rząd egipski skierował do rzą­

dów wszystkich państw notę w 
sprawie żeglugi po Kanale Sue­
skim. Rząd egipski stwierdza w no­
cie, że wolność żeglugi po Kanale 
Sueskim, zarówno dla statków 
handlowych, jak i okrętów wojen­
nych, zarówno w okresie pokojo­
wym, jak 1 w czasie wojny, będzie 
w pełni zachowana. Nota wskazu­
je, że rząd egipski będzie nadal 
respektował traktat podpisany w 
Konstantynopolu w 1888 r. usta­
lający wolność żeglugi po Kanale 
Sueskim, Jak również porozumie­
nie anglelsko-egipskie z 1954 r. w 
tej samej sprawie.

Tekst powyższej noty został także 
doręczony sekretarzowi generalne­
mu ONZ D. HammarskjoeldowL 

♦ • •
PARYŻ (PAP)

W komentarzu swego londyń­
skiego korespondenta agencji Frań

ce Presse twierdzi, że w Londyn), 
przedstawiciele trzech mocarstw 
zachodnich, konferujący w sprawi# 
Kanału Sueskiego, zamierzają wy. 
sunąć koncepcję stworzenia orga. 
nu kontroli międzynarodowej nad 
Kanałem Sueskim. Etapem wiodą, 
cym do takiego umiędzynarodo, 
wienla Kanału byłoby zWo. 
łanie konferencji międzynaro. 
dowej.

Korespondent podaje, że istnieją 
trzy koncepcje związane ze zwoła- 
niem takiej konferencji: 1. konfe- 
rencja ta odbyłaby się pod egidą 
narodów zjednoczonych; 2. udzl^ 
w konferencji wzięłyby państwa — 
sygnatariusze konwencji w sprawi* 
Kanału z 1888 r.; 3. zaproszono by 
na konferencję te państwa, które 
zainteresowane są bezpośrednio w 
korzystaniu z Kanału Sueskiego. 

■if-
RZĄD EGIPSKI ZAPŁACI 

ODSZKODOWANIA 
AKCJONARIUSZOM 

LONDYN (PAP)
Rzecznik kancelarii prezydenta 

Egiptu, Sabri oświadczył, iż rząd 
egipski wypłaci odszkodowanie ak 
cjonariuszom Towarzystwa Kanału 
Sueskiego według ostatnich noto­
wań na giełdzie paryskiej z 26 lip. 
ca. Odszkodowanie wypłacone zo- 
stanie w gotówce w walucie kraju 
akcjonariusza.

Sabri oznajmił, że od momentu 
upaństwowienia Towarzystwa stat­
ki uiszczają opłaty za przepływ 
przez Kanał w gotówce albo w czs 
kach wystawianych na imię nowe­
go zarządu Kanału w Londynie, 
Paryżu albo Kairze. Żaden statek 
nie odmówił zapłaty za przejazd,

USA ALOKUJĄ AKTYWA 
EGIPSKIE

NOWY JORK (PAP)
Ministerstwo skarbu USA poda­

ło do wiadomości, że „chwilowo” 
zostają zablokowane na terenie 
całych Stanów Zjednoczonych 
wszystkie aktywa rządu egipskiego 
i Towarzystwa Kanału Sueskiego.

PROTEST
przeciuho
misji Radforda
w Wietnamie Południowym

HAN01 (PAP)
Naczelne dowództwo wiet­

namskiej armii ludowej wy­
stosowało do Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kon­
troli oświadczenie protesta­
cyjne przeciwko obecnej misji 
admirała Radforda w Wiet­
namie Południowym.

Oświadczenie stwierdza, że 
Radford przybył na inspekcję 
amefykańskich obiektów7 woj­
skowych w Wietnamie Połud­
niowym oraz zapoznał się z 
sytuacją w armii południowo- 
wietnamskiej. Poczynania 
Radforda są całkowicie 
sprzeczne z postanowieniami 
układu genewskiego oraz o- 
świadczeniem delegata USA 
na konferencji genewskiej, 
który zapewniał wówczas, iż 
rząd USA powstrzyma się od 
użycia swoich sił zbrojnych 
w celu pogwałcenia porozu­
mienia.

Naczelne dowództwo wiet­
namskiej armii ludowej do­
maga, się aby Międzynarodo­
wa Komisja Nadzoru i Kon­
troli zastosowała odpowied­
nie środki, które zapewniłyby 
nienaruszanie porozumienia 
genewskiego w przyszłości.

„Święte krowy11
na... Kujawach

BYDGOSZCZ (PAP)
W czasie prac wykopalisko­

wych na stanowisku wielo­
kulturowym w Adolfinie na 
Kujawach natrafiono na sze­
reg grobów oraz szczątków 
ceramiki z różnych epok, ml? 
dzy innymi z epoki kamienia, 
brązu i żelaza. Niespodzianką 
dla archeologów było znale­
zienie obok szkieletów ludz­
kich sprzed 4 tysięcy lut, 
trzech szkieletów krów. Prz? 
szkieletach zwierzęcych znaj­
dowały się również naczynia 
ofiarne. Odkrycie to pozwala 
się domyślać, że w owym okre 
sie krowy były u ówczesnych 
mieszkańców tych ziem przed 
miotem kultu, podobnie jaK 
to ma miejsce do dziś jeszcze 
w Indiach i innych krajach 
azjatyckich.



me artykuły produkują różne sprzedają towary po cenach 
wytwórnie. wyższych niż w cenniku? Ile

a więc znajdziede w sklepach iazy się zdaiza, że wytwórnia 
te same cukierki owocowe, na- wprowadza jakąś drobną 
dziewane, zawijane (taka długa zmianę W towarze, jedllOCZeŚ- 
nazwa, po 20,65 zł za kg z wytwór- nie jednak znacznie podnosi 
ni gdańskiej „Lechia", po 20,90 zł cenę?
z poznańskiej spółdzielni „Zjedno­
czenie" i po 18,20 z krakowskiego Br0o-i nam*Awv„waweiu". mogą naprawy

Cukierki miodowe nadziewane są Wszystko to 1'azem przęd­
ny cenach 22,75 i 18,80 zł; raczki na- stawia jakiś karkołomny, ma- 

18’80 kabryczny taniec cen, który 
w rezultacie bije po kieszeni 
człowieka pracy, zmniejsza 
realne skutki państwowych 
obniżek cen przeprowadza­

Było to na początku sierpnia 1955 roku. Na skutek za­
żalenia jednego z klientów Państwowa Inspekcja 
Handlowa w Poznaniu przeprowadziła inspekcję w 

sklepie MHD nr. 68 — Gallux przy Placu Wolności. W wy­
niku inspekcji zakwestionowano identyczne walizy o róż­
nych cenach. Zabezpieczono 14 waliz po 1.200 zł 1 20 waliz 
?0 1.080. Identyczność jednych i drugich nie budziła wąt­
pliwości. Ponieważ producentem okazała się Spółdzielnia 
pracy Rymarzy i Siodlarzy „Rozwój" w Warszawie — 
sprawę przekazano do zbadania PIH w Warszawie.

Próiły Wvkl’etÓW dakcjo, napiszesz, gdzie się po-
1 “ - J V działy płatki mydlane do prania

po niedługim czasie na- Jedwabi * kolorowej bielizny w ce- 
rip^zła z Warszawy odpowiedź n*e 3,20 zł za paczkę ioo g. obec-
wviaśniająca, że walizy dróż- ”?e ukazały się w sprzedaży piat- -------  ,----------
Jp ss innego gatunku, że m. 1 myd,ane z dopiskiem „specjał- storii jest wiele.
, lio inne zamki itń Pnz ne ’ teJ samej wagl w cenie 5 zl win. mają inne zamKi itp. poz- za paczkę Dlaczeg0 t0 za spe. w ćwlecle wodek ̂ najdziecie oo-
nańscy inspektorzy nie dali cjai„y dopisek musimy spe- dobnych dziwolągów z cenami
jednak temu wyjaśnieniu Wia Cjalnie płacić aż 180 zł Pro- rowmeż wlele- Słodka wiśniówka 
yy - podobieństwo było zbyt simy o płatki w renie’ 3,20 żł, tej 4n6/* ’ T w—
oczywiste i przekazali wa- samej jakości jak były poprzed-
lizy biegłemu. Ten stwierdził nio, gdyż byłyśmy z nich zado- 
niezbicie, że walizy droższe i woione“.
tańsze sa wykonane tak sa- . .. .. ,mo że surowiec, części uzupeł Ceny podnosi się rożnymi i'02'11© ceny: 64,30 1 61,20 zł 
niające (również zamki) są ar°Saim- Pr7V pa,a„tapvłnvpł,
takie same, i że wobec tego Najprostszą, najbardziej
różnice w cenie są niczym bezczelną drogę wybrał Jan 
nie uzasadnione.

Tedy zapakowano dwie rze­
komo "równe walizy i wraz z 
opinią biegłego przesłano ja

szawy do ponownego rozpa­
trzenia sprawy.

Bliższe, bardziej dokładne zba­
danie wyjaśniło sprawę. Otóż 
wspomniana spółdzielnia „Roz­
wój" zwróciła się swego czasu do 
Państwowej Komisji Cen o za-

Ustasiak, kierownik kiosku 
MHD w Pile. Ukradł z rozlew 
ni piwa naklejki piwa pełne­
go i nakleił je na butelkach

ko dowody rzeczowe do War- z Piwem jasnym, po czym po- 
AA, bierai 50 gr więcej od każdej

butelki.

Zwiększenie 
asortymentów... cen
Są jednak wypadki trud-

twierdzenie kalkulacji na walizy nipiszp priv te sn
W cenie i.344,52 zł. pkc zatwier- niejsze* zwłaszcza gay te sa. 
dziia cenę 1200 zł i po tej cenie
spółdzielnia walizy produkowała i 
sprzedawała,

Kiedy w kwietniu 1955 nastąpiła 
obniżka cen, wyprodukowane do­
tąd walizy przeceniono na 1080 zł 
(obniżka o 10%) i po takiej cenie 
miała spółdzielnia dostarczać dal­
szych waliz tego typu.

„Rozwój64 protestuje
Spółdzielnia na to założyła 

protest i przedstawiła Pań­
stwowej Komisji Cen ponow­
nie kalkulację, tym razem na 
sumę 1.343,01 zł PKC rozpa­
trzyła kalkulację, uwzględni­
ła 10-procentową obniżkę i 
zatwierdziła cenę na... 1.200 zł. 
Wydawałoby się — sprawa 
skończona. PKC locuta, cau­
sa finita...

Aliści w sprzedaży znalazły 
się w tej sytuacji te same 
walizy o podwójnej cenie: te 
droższe z nowej produkcji i 
te tańsze z przeceny.

Dalszy tok już znamy. Klient 
zawiadamia PIH i zaczyna się 
chryja. Wszystko to trwa prawie 
rok, bo dopiero w czerwcu 1958 
Giówny inspektor F-IH zawiadomił, 
że PKC anulowała drugą cenę (a 
więc 1200 zł) 1 poleciła spółdzielni 
„Rozwój" przedstawić do 1 lipca... 
sową kalkulację (po co? — M. S.). 

Oto, jak przebiega obniżka ce- 
ay jednego tylko artykułu — oto 
jak sprytne machinacje „uspo- 
łecznionych“ kombinatorów spro 
wadziły rezultaty obniżki do ze­
ta.

I

W 80 rocznicę śmierci Jana Kasprowicza odbyła się pod 
protektoratem Ministerstwa Kultury i Sztuki uroczysta 
inauguracja Roku Kasprowiczoioskieyo w Zakopanem. 
Na Harendzie, gdzie znakomity poeta spędził ostatnie 
dwa lata życia i gdzie został pochowany, zgromadzili się 

liczni goście i okoliczni mieszkańcy.
CAF — Fot. Olszewski

Mydlane, czyli
„specjalne66 metody

Inspektorzy PIH mają na 
k) dowody, a szerokie masy 
judzi pracy przekonują się o 
W w codziennym doświad­
czeniu, że podobne kombina­
cie, jak z walizkami, nie na­
jeżą bynajmniej do odosob­
nionych.

Pisze do nas czytelniczka Wan- 
a Korska z Poznania; „Nie wiem, 

Sazie się zwrócić, ale może ty, Re-

B

jj^awostki rolnicze
DIKOTEX niszczy chwasty
na' .Czecbosłowacji zastosowano 
... Wie,l{a skalę zwalczanie chwa- 
ńodkplantaciach tnu nowym 
n. klein chemicznym zwanym 

źva°teX *' Wyniki były dobre. U- 
no zwiększenie plonów lnu i 

ró,..CZn^ oszczędność pracy. W po- 
si!i,.naniu z Plantacjami nie opry- 

nymi »Dikotexem‘‘ wydaj- 
sion Wzrosła 0 5 Cl słomy 1 2 q na-
1 hek h,,lftara- Ręczne oplelanie 
dżin t3ra lnu wvrna^k 2S0 go- 
tv„tnPracy’ przy opryskiwaniu no- 
leA. Pr,,Paratem chemi cznym za- 
szvi«,e godzin. Koszty zmniej-

y,y się więc 5-krotnie.

CiERAWĄ ROŚLINA
ksyi^u'' k,1.ku łaty odkryto w Me- 
cift0;„r°^linC 0 specjalnych właś- 
<)o kn -3'11' Moł,na J4 zjeść od liści

W języku krajowców 
tej .S1<; ona „Chayotte". Owoce 
stnak ^'Wersal»cJ rośliny maja 
flygj " uszki, młode, delikatne ło- 
nak ,Zzypominają smakiem szpl- 
KorZcnil”e ’ada siC jako sałatę, 
a p,,, e niaią smak ziemniaków, 
tak jak nasienne krajowcy jedzą 

»Chamy szParagl- Ponadto kwla 
odznaczają się nad- 
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Martynika, zv lipcu. 
yło to w dwie godziny po wylądowaniu 
w Fort-de-France. Znajdując się na 
placu targowym dostrzegłem tam pięk 
ną dziewczynę, z koszem pełnym ja­

rzyn: czosnku, marchwi, cebuli... Spróbowa­
łem ją sfotografować, lecz ona zakryła 
twarz. Wreszcie powiedziałem jej, że przyje­
chałem aż z Rzymu że interesuję się filmem 
— i dziewczyna wreszcie zdecydowała się. 
Podziękowałem jej i zamierzałem odejść, 
gdy nagle zatrzymał mnie jakiś głos:

— Proszę pana, proszę na chwilę.
Człowiek, który mnie przywołał, był ubra­

ny w zniszczony, granatowy kombinezon i 
nosił na głowie beret. Nagle odwrócił się do 
mnie i powiedział bez wstępów:

— Jestem marynarzem francuskimi Daj mi 
200 franków!

Popatrzyłem na niego przez chwilę. Miał 
niegolony. zjeżony zarost i błyszczące oczy. 
Dałem mu 100 franków, a on podziękował i 
poszedł, aby znowu napić się rumu...

Drugim białym, którego poznałem na Mar­
tynice, był agent towarzystwa nawigacyjne­
go, który przedstawił mnie tu wszystkim, to 
znaczy oczywiście wszystkim białym. Pomię­
dzy nimi było także kilku 3ćkćs, czyli wiel­
kich właścicieli ziemskich.

Bćkós są Kreolami, czyli białymi czystej 
krwi potomkami dawnych kolonistów, przy­
byłych tu przed dwoma lub trzema wiekami. 
Mieszkała w domach, które można by naz­
wać pałacami Bćkós, u którego gościłem 
przez dwie godziny, przyjął mnie niby feu­
dalny władca w saloniku z XVIII wieku. Po­
częstowawszy mnie doskonałym mrożonym 
rumem, wygłosił następująca przemowę:

— A więc pan przyjechał, aby obejrzeć na­
szą Martynikę? Brawo, doskonale pan zrobił. 
Szkoda tylko, że przebył pan tyle tysięcy ki­
lometrów. kiedy tu nie ma już do obejrze­
nia nic dobrego! Kto wie. drogi panie, na 
czym się to wszystko skończy! Pan przyby­
wa z Europy I zna się na tych sprawach, 
więc niech ml pan powie, czy są gdzieś lu­
dzie, którym by się tak nie chclało praco­

dziewane po 21,10, 20,30 zł 
zł za kg.

Takich „cukierkowych" hi-

40% z Lubuskiej Wytwórni Wódek 
Gatunkowych kosztuje 64,30 zł za 
0,75 1, a z wytwórni śląskiej w 
Bielsku-Kamienicy — 56,70 zł. Ra-

nych przez rząd i partię; fa­
talnie odbija się na warun­
kach bytowych ludzi.

Kierownictwo partii i rzą­
du zdaje sobie sprawę ze 
szkodliwości tego stanu i z 

■tafia tych dwóch wytwórni też ma potrzeby jego zmiany. Znala­
zło to wyraz w referacie 
Edwarda Ochaba na VII Ple­
num KC:Przy galanteryjnych drobiaz­

gach galimatias cen jest może 
największy. Lusterko z widokiem 
PDT na odwrocie kosztuje 4,50 zł, 
tej samej wielkości i jakości lu­
sterko z widokiem Collegium Mi­
nus kosztuje już 7,50 zł.

z produkcji spół-wej i 2,20 zł 
dzielczej.

„Wypowiadamy stanowczą 
walkę wszystkim szkodliwym 
praktykom, które stosowane 
były zwłaszcza w łatach 
1951—1955, praktykom spro-

Guziki-perełki, tak poszukiwa- wadzającym się do podwyższa 
ne przez panie, kosztują 1,25 zł nia cen niektórych towarów 
za sztukę z produkcji państwo- pO(j rozmaitymi pretekstami.

Zobowiązujemy nasze organa 
gospodarcze do ścisłego prze- 

Tak wyglądają różnice w strzegania dyscypliny cen, 
cenach oficjalnie róż- bezwzględnego pilnowania, by 
nych. ceny tych samych towarów

A ile jest wypadków, że nie- były stałe".
uczciwi sprzedawcy sami Obecnie na terenie całego 

kraju rozpoczyna się gene­
ralna weryfikacja wszystkich 
obowiązujących w Polsce cen. 
Ma ona na celu ujednolicenie 
cen na te same artykuły, 
sprowadzenie ich do rozsąd­
nego, uzasadnionego po­
ziomu.

Tendencja idzie w tym kie­
runku, aby przy wielu róż­
nych cenach za ten sam to­
war — zatwierdzać cenę naj­
niższą lub średnią. Weryfika 
cja ma być ukończona w tym 
roku.

Ale na tym nie można poprze­
stać. Trzeba znaleźć środki, które 
uniemożliwią powtarzanie się 
podobnych praktyk w przyszło­
ści, trzeba znaleźć sankcje i ka­
ry dla domorosłych twórców in­
flacji. Domaga się tego całe spo­
łeczeństwo, które nie chce być 
okradane.

Niezmiernie ważna jest 
także osobista postawa ludzi 
pracy wobec zaobserwowa­
nych faktów podwyżek cen. 
Natychmiastowa reakcja, pro 
test, zawiadomienie Państwo 
wej Inspekcji Handlowej — 
oto drogi inicjatywy społecz­
nej, która może się stać nie­
ocenioną pomocą państwu w 
walce z nadużyciami.

Mieczysław SKĄPSKI

Lorenzo Farenda

BIALI NA MARTYNICE’”"
wać, jak Murzynom na Martynice? Dobrze 
mówił mój przyjaciel z Paryża, tu robotnicy 
spędzają prawie cały czas na odpoczyn­
kach! A niech mi pan wierzy, że odkąd zo­
stali Jeszcze obywatelami francuskimi (bo 
tu doszło już do tego!) — trudno po prostu 
z nimi wytrzymać! A kto za to płaci? My, 
drogi panie, właśnie my!

Mój gospodarz był Jardzo uprzejmy, ale 
mówił bez przerwy tylko on. Lecz z dru­
giej strony — ja nie mógłbym nawet powie­
dzieć mu nic takiego, o czym by sam już bar­
dzo dobrze nie wiedział. Chyba tylko Jedno 
■— że tacy jak on dają w tym kraju najem­
nikom pracę przez sto dni rocznie. A więc 
przez resztę czasu muszą oni odpoczywać.

* * *

Byłem wczoraj na poczcie, gdzie nadałem 
poleconym listem swoją koresponden­

cję Kiedy wychodziłem, jakaś młoda kobieta 
zapytała mnie, gdzie mieści się dyrekcja. Po­
wiedziała mi że sama jest Już na Martynice 
od dwóch lat, ale pracuje w Franęois, mia­
steczku leżącym w nnej części wyspy. Jest 
nauczycielką. Mówi głosem, w którym czuje 
się wielkie przygnębienie.

— Proszę pana, ja od przyszłego roku wra­
cam do Francji... Przyjechałam tu z takim 
entuzjazmem, że nawet by pan nie uwie­
rzył! Przyjechałam, aby im pomagać, aby 
żyć wśród nich — jak jedna z nich! Ale to 
niemożliwe! Oni nie chcą! Ciągle są tacy 
nieufni! Nie wierzą mi! Pomiędzy sobą są 
szczerzy — a przede mną kłamią! Bawią się 
tym, że mnie oszukują!

Rozumiem teraz, dlaczego zwróciła się po 
informacje właśnie do mnie Jest naprawdę 
rozżalona, więc aby odwrócić rozmowę, py­
tam, czy zdołała się nauczyć dziwacznego na­
rzecza, stanowiącego mieszaninę słów fran­
cuskich, angielskich i hiszpańskich którym 
mówi się na Antylach francuskich Odpowia­
da mi, niemal że obrażona tym pytaniem, że 
przyjechała tu po to, aby uczyć dzieci fran­
cuskiego. Żegna mnie i odchodzi pospiesznie, 
rozglądając się dokoła jakby z lękiem. To

D

Jacek Wołowski

W obronie 
nieznanego człowieka

Reportaż Jacka Wolow- jaśnia. — Dopiero teraz udało 
skiego przedrukowujemy się chłopakowi wyrwać na 
z numeru 180 dziennika chwilę, niby żeby przeprosić 
„Życie Warszawy" dziewczynę, która miała na nie-

P, . . , . go czekać. Dopadł telefonu, po-o pokoju snują się wąskie wiedzial c0 i jak j już musial 
smugi tytoniowego dymu. wrócić

Przez mieszczące się na parte­
rze okna widać przechodzących ^iedzę tu od południa, więc 
ludzi. Jest upalne popołudnie. już wiem mniej więcej” o co
Za biurkiem zastępca kierów- chodzi. Teofil, pracownik Ko­
nika wydziału Komendy Woje- mendy "Wojewódzkiej, spotkał 
wódzkiej Milicji Obywatelskiej wczoraj na dworcu Szpaka, ka- 
w Poznaniu ze słuchawką przy- ranego już wielokrotnie za na­
ciśniętą do ucha słucha które- pady rabunkowe, bandytę, któ- 
goś tam z kolei meldunku. Po ry w czasie zajść poznańskich 
twarzy raz po raz przechodzi uciekł z więzienia. Ponieważ ża­
rnu mimowolny skurcz. Ten chodziło podejrzenie, że Szpak 
skurcz to dorobek czterech lat w czasie owych zajść zaopatrzył 
partyzantki i jedenastu lat pra sję w broń, a byl zbyt rutyno- 
cy w milicji. Jedyny chyba do- wanym przestępcą, by bez wy- 
robek tego jeszcze młodego, u- raźnej potrzeby broń nosił przy” 
branego w podniszczony, szary sobie, Teofil zrezygnował na 
garnitur mężczyzny. razie z aresztowania go. Przede

Poza siedzącym za biurkiem wszystkim chodziło o broń, nie 
i mną jest jeszcze w pokoju o człowieka. Teofil, gdy Szpak 
dwóch mężczyzn. Jeden młody z poszedł do bufetu, zatelefono- 
małym wąsikiem i jeden nieco Wał do Komendy prosząc o 
starszy, średniego wzrostu, przysłanie jednej z pracownic, 
korpulentny o pełnej”, poczciwej Przyszła młoda, ładna dziew- 
twarzy i bladych, błękitnych o- czyna, która pokręciła się tro- 
czach. chę po dworcu, a potem stanę-

Ciedzący za biurkiem mruk- ja obok Szpaka i wkrótce za- 
nął „dobrze", odłożył słu- warła z nim znajomość. Tym- 

chawkę i niecierpliwym ruchem czasem Teofil, młody niski 
wstaje z fotela. Wszyscy patrzą blondynek (widziałem go póź- 
nań ciekawie. _ niej), poszedł do Komendy Wo~

— Przyjdą obaj — mówi jewódzkiej, gdzie zostawił re- 
tamten. — Najpierw Szpak z wolwery — miał je w poch- 
Teof iłem, a potem drugi. Szpak wach przy szelkach — by w ra- 
mówił Teofilowi, że wieczorem zie czego posiadaną bronią nia 
będzie poważna robota. Naraa- spłoszyć bandyty, i wrócił na 
wiał Teofila, żeby też wziął dworzec. Pracownica Komendy 
udział. dojrzawszy go, jęła nań kiwać,

— Teofil chyba się zgodził a gdy ociągając się podszedł 
— mruczy ten o bladych o- przedstawiła go Szpakowi jako 
czach. swojego przyjaciela. Stąd zna-

Zastępca kierownika kiwa jomość. Potem dziewczyna ulot- 
głową, a po twarzy znów prze- niła się a Teofil ze Szpakiem 
biega mu skurcz. włóczyli się przez całą noc, a

— Zgodził się pod warun- nad ranem poszli do meliny 
kiem, że Szpak dostarczy mu Szpaka. Tu Szpak pokazał Te- 
broni — robi przerwę, a potem ofiłowi swoje „kopyto": wielką, 
dodaje — Szpak ma tylko swo- ciężką dziewiątkę zrabowaną w 
je kopyto, ale ten drugi nosi czasie zajść w Poznaniu. Teofil 
stale przy sobie dwa, a poza naiwnie chciał ją obejrzeć, lecz 
tym w czasie zajść w Poznaniu Szpak równie naiwnie przy- 
ukradł automat. Teofil ma do- tknął mu lufę do brzucha mó- 
stać automat, bo tamten posłu- wiąc żartobliwie, że on cieka- 
guje się tylko kopytami. Strze- wych lubi wyprawiać na tam- 
la z prawej i lewej ręki. ten świat. Wydaje się, że gdyby

— Ładnie — mruczy z nie- Teofil choć odrobinę się zmie- 
chęcią ten korpulentny, a młod- szał, byłoby po nim. Lecz Teo- 
szy w jasnym ubraniu kręci fil uśmiał się szczerze z całego 
głową. incydentu i na tym rzecz się

— Jakże mu mogą dać auto- skończyła. Potem już przesie- 
mat. Przecież pod marynarkę dzieli tak we dwójkę przez ca- 
nie schowa — chyba mu dadzą ły dzień i Szpak polubił widać 
jaki płaszcz. Teofila, bo nie tylko zwierzył

Zastępca kierownika chodzi mu się z planowanego wraz ze 
wielkimi krokami po pokoju. wspólnikiem (którego nazywał 

— Nie wiem — gestem peł- „małym") napadu, lecz jął go 
nym irytacji wzrusza ramiona- namawiać, by sam wziął w nim 
mi — Szpak przez cały dzień udział.
trzymał Teofila u siebie — wy- 'Zmierzcha. W pokoju szaro 

od dymu. Grubas o bla­
dych oczach przysiadł się do 
mnie i użala, że właśnie dziś 
żona miała zrobić na kolację 
pierogi z wiśniami, a potem 
mieli iść do kina. Oczywiście 
żona kupiła bilety — on by o 
tym nie pomyślał. Żona, jak 
wyjaśniał z dumą, jest brakar- 
ką w Zakładach Naprawczych 
Parowozów. Bardzo odpowie­
dzialne stanowisko. Młody czło­
wiek z wąsikiem wyciągnął z 
futerału przy szelkach rewol­
wer, rozładował go i teraz sta­
rannie przeciera lufę. Zastępca 
kierownika chodzi jak automat 
po pokoju, raz po raz spoglą 
dając na zegarek. Telefon. Te­
lefonuje pracownica Komendy, 
która od paru godzin obserwu­
je bramę domu, gdzie mieści się 
melina Szpaka.

— Wyszli — w głosie za­
stępcy kierownika brzmi nuta 
ulgi. Bierze jakiś kawałek pa­
pieru i pośpiesznie rysuje plan 
sytuacyjny. Więc tu jest Stary 
Rynek, a tu Plac Młodej Gwar­
dii*). Tu skwer, tu budka tele­
foniczna, dalej ustępy, potem 
trawnik, a za trawnikiem mur, 
pod którym stoją ławki. Przy 
tych ławkach Szpak umówił się 
z „maiym". Szpak jest trochę 
podpity, więc będzie agresywny. 
W każdym razie rzecz trzeba 
załatwić bez strzału. Na placu 
o tej porze jest dużo ludzi 1 w 
razie strzelaniny nie daj Boże, 
co może być. Potem zastępca 
wyjaśnia, gdzie kto ma się znaj 
dować. Więc ten młody z wą­
sikiem powinien stanąć przy

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

dzielna i dobra dziewczyna — ale w duszy jej 
tkwi jeszcze poczucie wyższości. A Murzyni 
są na to uczuleni, niby mechanizmy radaro­
we 1 orientują się od razu, czy mają przed 
sobą kogoś, kto traktuje ich jak równych so­
bie, czy też w najskrytszych choćby zaka­
markach duszy ukrywa jeszcze bicz daw­
nych panów...

ziś po południu natomiast odwiedziłem 
pewnego pułkownika w stanie spoczyn­

ku. Przesłużył 30 lat w wojsku kolonialnym 
1 teraz cieszy się zasłużonym odpoczynkiem, 
zarządzając przy tym swoją małą fabryczką 
rumu.

— Przyjacielu — powiedział, poczęstowaw­
szy mnie zwykłą szklaneczką rumu, od któ­
rego tutaj nie można się wymówić — pan z 
pewnością zrozumiał doskonale wszystko, co 
się dzieje na Martynice! Ale może Ja, który 
się tu urodziłem, będę mógł powiedzieć panu 
coś takiego, czego pan nie zdołał zobaczyć.

Pułkownik Lacotre jest zaprzysięgłym wro­
giem Bćkes i pod tym względem — trudno 
mu nie przyznać racji. Kłopot zaczyna się 
później, gdy mówi mi, że wszystkie nieszczę­
ścia wyspy płyną z polityki. A przez to sło­
wo rozumie jedynie komunistów.

Pułkownikowi Lacotre nie podoba się także 
departamentalizacja Twierdzi on, że system 
kolonialny ma wiele dobrych stron. Wów­
czas zapytuję go znienacka, czy sam uważa 
się za obywatela Francji, czy Martyniki?

— Obywatele Martyniki, bardziej są Fran­
cuzami niż obywatele Francji, mój panie!! — 
odpowiada niemal z wściekłością pułkownik. 
A wówczas ja ośmielam się zauważyć, że w 
takim razie również i najemnicy, którzy gło­
sują na komunistów, są bardziej Francuzami 
niż Francuzi Odpowiada, że tak, aie popra­
wia się zaraz, dodając: „Ci nie pojmują na­
wet, co to znaczy Francja!**

Pułkownik Lacotre nie Jest białym. Ale na­
jemnicy z Martyniki stanowią w jego poję­
ciu rasę niższą od niego...

*) Autor zapewne pomylił plac 
Młodej Gwardii z placem Wiosny 
Ludów. Jak wynika z opisanych 
w reportażu szczegółów, akcja re­
portażu toczyła się na placu Wios­
ny Ludów oraz na ulicy Szkolnej.

(Red.)

CflGS Nr 183 — Słr. 3



I

Sćhillerowska „Intryga i miłość'1 na deskach Państwowego 
Teatru w Zielonej Górze. Na zdjęciu: Stanisław Cynarski 
w roli prezydenta v. Waltera (z prawej) oraz Zdzisław 
Giżejewski jako marszałek dworu non Kalb. Sztukę reży­
serował Zbigniew Koczanowicz. Fot.: Z. Mozer

Schiller w Zielonej Górze
„Wer den Dichter will nerstehen 

1. ’ Muss in Dichters Lande gehen"
„Po raz pierwszy teatr nasz 

sięgnął do dorobku niemieckiej 
literatury dramatycznej. Po raz 
pierwszy na zielonogórską sce­
nę wchodzą bohaterowie Fryde­
ryka Schillera" — czytamy w 
programie do „Intrygi i miło­
ści", nowej premiery Państwo­
wego Teatru Ziemi Lubuskiej.

To „po raz pierwszy" jeszcze nie­
jednokrotnie będziemy czytać w 
programach tego teatru. Teatr 
zielonogórski jest bowiem jednym 
z najmłodszych w Polsce. Proces 
wychowywania publiczności te­
atralnej dopiero się rozpoczął. 
Widz zielonogórski — to widz w 
swej masie jeszcze surowy, który 
reaguje wprawdzie bardzo żywo i 
bezpośrednio, ale nie zawsze daje 
sobie radę z konwencją sceny, z 
prawami dramatu czy komedii. 
Stąd też zespół zielonogórski ma 
do spełnienia zadanie o wiele trud­
niejsze niż inne teatry, pracujące 
w ośrodkach o długoletniej trady­
cji, z publicznością teatralnie doj­
rzałą

Tizeba tu podkreślić, że te 
niełatwe zadania Teatr w Zielo­
nej Górze realizuje z pochwały 
godną ambicją, bez ulgowej ta­
ryfy wobec widowni — mimo że 
zespołowi wypada przygotowy­
wać premiery częściej niż gdzie 
indziej, mimo że nieliczna obsada 
musi opracowywać dwie, a na­
wet trzy sztuki jednocześ­
nie. Dziesięć tytułów w sezo­
nie — to nie bagatela! Trudno 
więc dziwić się, że natychmiast 
po premierze „Intrygi i miłości" 
<25.VII.) odbyła się próba nowej 
sztuki — Olszakowskiego „Mgła­
wicy Andromedy".
„Das burgliche Trauer- 

spiel" (wahałbym się tłuma­
czyć to na „tragedię mieszczań­
ską"), pełna romantycznego 
buntu tragedia Schillera zosta­
ła przygotowana w Zielonej 
Górze bardzo starannie. Teatr 
nawiązał współpracę artystycz­
ną z teatrem w Doebeln w 
NRD, przedstawienie „Intrygi" 
przygotowywano przy wydatnej 
pomocy artystów niemieckich. 
Teatr w Doebeln nadesłał ob­

szerny materiał ikonograficzny 
i publikacje dotyczące Schille­
ra oraz egzemplarz „Intrygi" 
będący wierną kopią oryginału 
z roku 1784. Jednocześnie Teatr 
w Zielonej Górze pomagał w 
przygotowaniu prapremiery ko 
medii Fredry „Damy i huzary", 
które to przedstawienie odnio­
sło niemały sukces w Doebeln.

Współpraca ta, bodaj jedyna w 
Polsce, z pewnością przyczyniła się 
do sukcesu, jakim trzeba nazwać 
wystawienie Schillerowfkiego dra­
matu na deskach Teatru Ziemi Lu­
buskiej. Inscenizacja i reżyseria 
(Zbigniew Koczanowicz) poszła w 
kierunku wydobycia na pierwszy 
plan wątku miłosnego Luizy i 
Ferdynanda. Jest więc zielonogór­
ska „Intryga i miłość** przede 
wszystkim historią nieszczęśliwej 
miłości romantycznych kochan­
ków. Taka koncepcja wymaga, 
rzecz jasna, wyraźnego skoncen­
trowania uwagi wńdza na posta­
ciach Luizy i Ferdynanda — a 
zwłaszcza, wobec bierności Luizy 
— na postaci Ferdynanda. Gra go 
Jan Zdrojewski, o aparycji bardzo 
schillerowskiej, ale jest to aktor 
miody i mało doświadczony, by w 
pełni podołać niełatwemu zadaniu. 
Buntowniczą, romantyczną pasję 
wyraża głosowo i mimicznie w nie­
co zbyt jednolitej skali, często 
zbyt impulsywnie; odnosi się wra­
żenie, ze jest to kochanek bardziej 
nieszczęśliwy, niż tragiczny. Ale to 
bodaj jedyne niedociągnięcie, któ­
re w następnych przedstawieniach 
zapewne da się wyrównać. Albo­
wiem całość przedstawienia — 
jest wyrównana i dobra aktorsko, 
a zwłaszcza Stanisław Cynarski w 
roli prezydenta v. Waltera stworzył 
kreację dojrzałą i przemyślaną w 
najdrobniejszych szczegółach.

1’otl koniec września, w począt­
ku nowego sezonu, Teatr zielono­
górski przygotowuje z okazji pię­
ciolecia swego istnienia przegląd 
dotychczasowego dorobku. Wejdą 
więc na afisz znów „Huzarzy** 
Breala, „We dwoje" Dychawiczne- 
go, „Intryga i miłość" oraz inne 
sztuki. Publiczność Zielonej Xióry 
oraz całej Ziemi Lubuskiej zapew­
ne gorąco powita jubileusz swego 
teatru. J

U źródeł powstawania
tzw. „trupów gospodarczych" w rolnictwie

Pozną jesiemą 1950 roku miałem kilka interesujących rozmów 
z młodym, wybitnym ekonomistą poznańskim. Ponieważ nieźle 
znam wieś wielkopolską, przeto rozmowy nasze dotyczyły prze­
ważnie polityki rolnej, położenia ekonomicznego gospodarstw chłop­
skich w ogóle, a tak zwanych gospodarstw* kułackich w szczegól­
ności.

ftjuszę zaznaczyć, że poglądy 
d’* nasze na te sprawy były 

krańcowo różne. Reprezentowa­
łem wówczas pogląd, że małe 
i średnie gospodarstwa stoją 
dobrze, natomiast większe za­
czynają ekonomicznie upadać. 
Wyrażałem przy tym obawę o 
dalszy rozwój produkcji towa­
rowej wielkopolskiego rolnic­
twa. Wiadomo było, że tych 15 
tys. gospodarstw kułackich w 
woj. poznańskim daje mniej 
więcej jedną trzecią część całej 
produkcji przeznaczonej do 
sprzedaży. Upadek tych gospo­
darstw musi wpłynąć ujemnie
na zaopatrzenie kraju.

Upadek zaś zaczął się na skutek 
tego, że wykreśliliśmy tak zwane 
kułackie gospodarstwa z planów 
zaopatrzenia wsi. Nie było dla nich 
materiałów budowlanych, nawozów 
sztucznych, maszyn, kredytów itd. 
Nie uwzględniliśmy tych gospo­
darstw w tak korzystnych dla rol­
nictwa planach kontraktacji ro­
ślinnej i hodowlanej. Gdy do tego 
dodamy odpływ siły roboczej ze 
wsi, co najbardziej odczuły właś­
nie gospodarstwa większe oraz nie 
zawsze słusznie stosowaną progre­
sję w podatkach i obowiązkowych 
dostawach ziemiopłodów, będziemy 
mieli zespół przyczyn powodują­
cych początki upadku ekonomicz­
nego i zmniejszania się zdolności 
produkcyjnych tego typu gospo­
darstw rolnych.

Ekonomista twierdził nato­
miast, że jest to polityka ogra­
niczania, za którą musi pójść 
jak najprędzej polityka likwi­
dacji kułactwa jako klasy bez 
względu na skutki ekonomiczne, 
że to jest polityka jedynie słu 
szna, zgodna z założeniami so­
cjalizmu i dyktatury proleta­
riatu !

Rozeszliśmy się wtedy poróż­
nieni. Każdy pozostał przy swo­
jej tezie. I przyznam się, że* po 
tych rozmowach zwątpiłem 
nieco w moje rozumowanie.

Tak przecież jak mój antagoni­
sta . myślała i działała wówczas 
większość działaczy terenowych w 
woj. poznańskim. Takie nastawie­
nie było podłożem wielu wypaczeń 
i łamania prawa w tej dziedzinie, 
było przyczyną utożsamiania za­
możnego, dobrze gospodarującego 
chłopa z kułakiem, nieprzyjmo- 
wania większych gospodarzy do 
spółdzielni produkcyjnych. W tym 
nastawieniu trzeba się także doszu­
kiwać przyczyn stosowania z że­
lazną konsekwencją różnego typu 
innych posunięć pozaekonomicz­
nych, które uderzały w owego go­
spodarza, nie pozwalając mu na 
utrzymanie gospodarstwa na do­

tychczasowym wysokim poziomie 
kultury rolnej.

Dopiero dalszy bieg wyda­
rzeń: uchwała gryficka, II 
Zjazd, III i V Plenum KC na­
szej partii utwierdziły mnie w 
przekonaniu, że jednak rozumo­
wałem wtedy słusznie. Rozpo­
częła się powszechna dyskusja 
na ter temat, dyskusja, której 
potrzebę dyktuje fakt — za­
uważa „Trybuna Ludu" — „że 
sytuacja w naszym rolnictwie 
bynajmniej nie przedstawia się 
różowo i że — jak dotychczas 
— nasza polityka agrarna w 
sposób zasadniczy sytuacji tej 
nie poprawiła".

Podane do wiadomości publicz­
nej najnowsze wyniki badań na­
ukowych Instytutu Ekonomiki 
Rolnej wskazują na smutne re­
zultaty wypaczeń na odcinku po­
lityki rolnej, skutkiem czego: 
„...około 25—30 procent gospo­

darstw kułackich w rejonie środ- 
kowo-zachodinim (tj. w woj. -po­
znańskim i bydgoskim — K. J.) 
upadło. Około 50 procent, to go­
spodarstwa poważnie osłabione, za­
grożone dziś jeszcze upadkiem, 
który może nastąpić, jeżeli dotknie 
je jakiś niewielki nawet cios, jak 
np. choroba i upadek inwentarza, 
nieurodzaj itp."

Badając krytycznie sprawę 
naszego stosunku do kułactwa 
IER podaje, że liczba gospo­
darstw kułackich w Polsce wy­
nosi 120 tysięcy i chociaż sta­
nowią one tylko 4 procent licz­
by gospodarstw indywidual­
nych, to jednak ich znaczenie 
w produkcji ogólnej, a tym 
bardziej w produkcji towa­
rowej rolnictwa jest poważne. 
Ponadto IER widzi różnice po­
między typem kułaka poznań­
skiego a typem z innych okolic 
kraju, nie tylko w sposobie go­
spodarowania (wyższa kultura 
rolna i wyższa produkcja go­
spodarstw kułackich w Poznań- 
skiem), w stosowaniu form 
wyzysku, ale przede wszystkim 
w stosunku kułaka do państwa.

Gospodarstwa kułackie w 
Poznańskiem sprzedają 88,5 
procent swej produkcji ro­
ślinnej i 79,6 proc, produkcji 
zwierzęcej instytucjom uspo­
łecznionym, podczas gdy wła­
ściciele gospodarstw kułac­
kich w woj. warszawskim i 
łódzkim odpowiednio tylko 
30,6 i 52,1 procent.

„Różnice między kułakiem po­
znańskim a kułakiem ze wschod­
nich terenów Polski stwierdza się 
nie od dziś — czytamy w materia­
łach IER-u — i mimo to, że te róż­

Bądźmy wzajemnie 
wyrozumiali...

— Wiesz Stefku, nie mogę zrozu. 
mieć Marysi. Na takie głupstwa »»
daje tyle pieniędzy, wcale nie niy. 
śli o oszczędzaniu. Mogę Ci tyi^,, 
tyle powiedzieć, ze żal mi jej na, 
rzeczonego...

— Czy nie słyszysz, Zosiu, ja)t 
pięknie żabki kumkają!

— Słyszę, Stefku, ale jak już mó, 
wiłam, żal mi jej narzeczonego...

♦ . *

„Kwak, kwak" — powiedział Ste 
fek, położył rękę na ramieniu Zo. 
si i zwrócił się do niej w takich 
mniej więcej słowach: „Popatrj 
tylko kochana na niebo, na piękne 
obłoczki płynące po błękicie. Czy 
nie chcialabyś mi coś ciekawszego 
opowiedzieć? Wiesz dobrze, że nie. 
bardzo interesują mnie... ploteczki, 
szczególnie, gdy jesteśmy ze sobą

nice są znane od dawna, nie znaj­
dowały one wyrazu w naszej poli­
tyce rolnej. Trudniejszy do ukry­
cia charakter gospodarstwa kułac­
kiego w woj. poznańskim łatwo 
ściągał uwagę władz terenowych. 
Władze te, opierając się na błędnej 
teorii zaostrzania się walki klaso­
wej na wsi, zastępowały ogranicza­
nie kułactwa likwidacją poszcze­
gólnych gospodarstw kułackich." 

Toteż powołując się na bada­
nia i wnioski Instytutu Ekono­
miki Rolnej mgr B. Gałęski pi- 
sze w „Trybunie Ludu":

„Ten stan rzeczy w rejonie klu­
czowym dla produkcji rolnej kra­
ju wpłynął oczywiście na naszą o- 
becną sytuację ekonomiczną. To, 
że diziś jeszcze nie możemy dać 
sobie rady z zagospodarowaniem 
odłogów i ziemi porzuconej, że mu 
simy importować tak ogromne ilo­
ści zboża — jest międizy innymi 
skutkiem załamania się części go­
spodarstw kułackich w woj. po­
znańskim i bydgoskim, a więc w 
województwach stanowiących spich 
lerz Polski".

O przyczynach tego załama­
nia wspomniałem wyżej. Tu 
pragnę jeszcze dodać, że wszel­
kie awanturnicze praktyki, pro­
wadzące do dewastacji więk­
szych czy kułackich gospo­
darstw nie były nigdy przyj­
mowane na wsi z uznaniem. 
Przeciwnie, zrażały do nas 
chłopstwo średniorolne, wywo­
ływały nastroje solidaryzmu i 
naruszały w pewnym sensie so­
jusz robotniczo-chłopski. Toteż 
„Trybuna Ludu" w konkluzji 
domaga się:

„Ci, którzy naruszają prawo­
rządność głosząc „urzędową" nie­
nawiść do kułaka, powinni być w 
swej gorliwości stanowczo ukróce­
ni. Trzeba dać możność ześred- 
niaczenia się tym kułakom, którzy 
nie są w stanie zagospodarować 
posiadanej ziemi lub pragną rze­
czywiście podzielić gospodarstwo 
pomiędzy dorosłe dzieci. Biurokra­
tyczne utrudniania nic tu nie po­
prawiają, tylko przynoszą wiele 
szkód ekonomicznych 1 politycz­
nych. W stosunku do lojalnego ku­
łaka, pozytywnie ocenianego przez 
wieś, trzeba znieść sztywny prze­
pis nie pozwalający mu wstępować 
do spółdzielni produkcyjnych."

Nic tu nie potrzeba dodawać, 
chyba tylko to, że tak samo po­
stawił sprawę I sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab w prze­
mówieniu na VII Plenum i że w 
niektórych powiatach naszego 
województwa (Środa, Gniezno, 
Szamotuły) władze terenowe 
poszły już po tej linii i to z do­
brymi skutkami.

Coraz więcej ludzi rozumie, 
że sytuacja rolnictwa nie po­
zwala dziś na utrzymywanie 
ziemi słabo zagospodarowanej, 
że potrzebne jest uzdrowienie 
atmosfery politycznej na wsi.

K. JAŻWIECKI

sami...! Tylko nie marszcz noskal 
Przecież możemy sobie wszystko 
powiedzieć, prawda? Boję się, ko­
chana, abyś nie stała się przypad­
kiem maleńką plotkareczką... Oczy 
wiście, na pewno tak nie będzie. 
Nie wiesz nawet, co koledzy gada­
ją na temat kobiet! Jeden z nich 
tak mówił wczoraj: „Kto by po. 
myślał, dziewczyna wygląda na­
wet na morową, dopóki nie otwo­
rzy usteczek..., a potem to chcia- 
loby się od niej wiać! Myśli tylko 
o pięknych strojach i plecie co jej 
ślina do ust przyniesie...!".

Aż do tego miejsca cała historia 
jest w pełni prawdziwa. Lecz po­
słuchajcie, co teraz nastąpiło: Zo­
sia mroczyła się przez chwilę, póź­
niej przytuliła się mocno do ramie 
nia Stefka i szepnęła cicho: „Masz 
rację, Stefku, będę musiala więcej 
uważać na swój języczek, gdyż mo 
głabym stać się^ mimo wszystko... 
plotkarką!". I uśmiechnęła się słód 
ko...

fCttjflF dalszy ze str. 3)
budce telefonicznej i flirtować 
z pracownicą Komendy, która 
tam będzie. Korpulentny jego­
mość o bladych oczach ma przy- 
siąść na żelaznej poręczy, od­
gradzającej chodnik od jezdni 
i czytać gazetę. On sam będzie 
się kręcił koło ławek udając 
trochę zalanego.

— A wy, redaktorze — koń­
czy zastępca patrząc na mnie 
nie wiedzieć czemu niechętnie 
— wieźcie w jaką bramę i przy­
patrujcie się stamtąd wszyst­
kiemu. Ponieważ zawsze wolę 
być w towarzystwie niż sam, o- 
świadczam, że przysiądę na po­
ręczy obok tego tęgiego i gdy 
tamten przekłada sobie wielki 
rewolwer z kieszeni spodni do 
wewnętrznej kieszeni marynar­
ki, ja przekładam krople na 
serce (niestety muszę ich czasa­
mi używać) do górnej kieszon­
ki wiatrówki.

— Więc jedziemy — mówi 
zastępca. Na dziedzińcu jeden 
samochód. Oczywiście gazik. 
Wszyscy się krzywią. Gazik z 
czterema cywilami zawsze 
zwraca uwagę, a pomimo licz­
nych artykułów, zapewnień, o- 
bietnic i oświadczeń, nasza mi­
licja pod względem wyposaże­
nia technicznego wciąż stoi na 
drugim miejscu przed bratnią 
Alhanią. Więc jest tylko gazik. 
Pchamy się do niego. Podjedzie 
tylko do Staifśgo Rynku, a 
stamtąd już piechotą.

Gdy samochód rusza, zastęp­
ca mówi:

— Pamiętajcie, że jedziecie 
ratować komuś życie.

— Komu? — pytam trochę 
zdziwiony.
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W OBRONIE
Tamten wzrusza ramionami. 

— Nie wiem — odpowiada. 
Lecz jeśli Szpak z tym „ma­
łym" idą z bronią, znaczy że 
najpierw zamordują, a potem 
obrabują. Szpak nie lubi po­
zostawiać świadków.

Jesteśmy. Poręcz jest wysoka 
d i z trudem utrzymuję na 

niej jóWnowagę. Tym bardziej 
podziwiam mojego dobrodusz­
nego towarzysza o bladych o- 
czach, który siedzi sobie na po­
ręczy i lekko majta nogami. 
Zeskakuję z poręczy i opieram 
się o nią plecami. Tak wygod­
niej. O niespełna dziesięć kro­
ków od nas, ten z wąsikiem o- 
parł się niedbale o oświetloną 
budkę telefoniczną i z miną 
prowincjonalnego donżuana roz 
mawia z wysoką, przystojną 
dziewczyną. Na placu tłumy lu­
dzi. Zakochane pary, matki z 
dziećmi, jacyś hałaśliwie roz­
mawiający ze/sobą mężczyźni.

Ktoś ociera się o mnie. Za­
stępca.

— Idą — mówi i ruchem gło­
wy wskazuje pustawą uliczkę, 
którą powoli, rozmawiając ze 
srbą, idzie dwóch mężczyzn. Je­
den wysoki, barczysty, drugi ni' 
ski, szczupły. Ten barczysty 
trzyma obie ręce w kieszeniach 
marynarki i od niechcenia roz­
gląda się wokół.

Mój towarzysz przestał maj­
tać nogami. Teraz dopiero wi­
dzę, że jego twarz wcale nie 
jest taka dobroduszna, jak mi 
się początkowo wydawało. Idą­
cy zatrzymują się pod jakąś la­
tarnią i rozmawiają. Ten niż­
szy, to Teofil. Nawet z tej od- 

I ległości widać, jak rozmawia-

NIEZNANEGO
jąc, przypala jednego papiero­
sa od drugiego.

— Denerwuje się — mówię 
do towarzysza. Tamten wzru­
sza lekko ramionami.

— Przecież też człowiek — 
odpowiada lakonicznie.
/"'zas dłuży się niemiłosiernie.

Teofil i Szpak wciąż stoją 
pod latarnią. Nic nie wskazuje, 
by zamierzali wejść na plac i 
usiąść na ławce. W tej chwili 
z jakiejś knajpy wytacza się 
pijak. Starszy już człowiek z 
teczką w ręku, potykając się 
przechodzi jezdnię, podchodzi 
do budki telefonicznej i upa­
trzywszy sobie nie wiedzieć 
czemu tego z wąsikiem usiłuje 
go pocałować, a gdy tamten 
się odsuwa, zaczyna, wymachu­
jąc rękami, wykrzykiwać, że 
zmarnował sobie życie, że to, że 
owo, jak to zwykle. Ludzie za­
czynają się kupić. Jedni radzą 
pijanemu, by szedł do domu, 
inni się śmieją, paru młodzień­
ców o niewyraźnym wyglądzie 
wyraża ochotę zaopiekowania 
się nim. Robi się zbiegowisko.
Ludzie pchają się, cisną, chcą 
wiedzieć o co chodzi. Tłum ludz­
ki zasłonił Szpaka i Teofila i 
izolował nas od tego z wąsi­
kiem. Znów, przeciskając się 
przez tłum, zjawia się zastępca. 
— Zawołać milicjanta, niech za- 
bierze tego pijaka, bo wszystko 
nam popsuje — mówi przez zę­
by. Mój towarzysz zeskakuje z 
poręczy i niknie w tłumie. Mija 
dość dużo czasu nim zjawia się 
z powrotem. Jednocześnie zbli­
ża się dwóch milicjantów w 
mundurach. Przeciskają się 
przea tłum, podnoszą pijaka,

CZŁOWIEKA
który tymczasem upadł, i ująw 
szy go pod pachy, ciągną w stro 
nę pobliskiej bramy. Gapie idą 
za nimi. Po chwili plac przypo­
mina już normalny wygląd. Pa­
trzymy w głąb uliczki, ale Szpa 
ka i Teofila już nie ma. Ten 
z wąsikiem stoi nadal koło bud­
ki telefonicznej, dziewczyna na­
tomiast zniknęła.

— Zwiał — mówię do towa­
rzysza. Tamten lekko wzrusza 
ramibnami. Minuty dłużą się 
nieznośnie. Lecz oto zjawia się 
dziewczyna. Wynurza się nagle 
z kręgu cienia i idzie, lekko ko- 
łysząc się w biodrach, do swego 
towarzysza. Staje, otwiera to­
rebkę i przyczesuje sobie włosy.

— Jest i ten drugi — szepcze 
mój towarzysz. Razem ze Szpa­
kiem i Teofilem siedzą już na 
ławkach. Widać, wykorzystali 
zbiegowisko, by się tam dostać.

Tymczasem dziewczyna prze\ 
stała się czesać i maluje sobie 
usta.

— Teofilowi nie przyniósł 
tamten broni — komentuje da­
lej towarzysz — bieda — do­
da je.

— Skąd wiecie? — pytam.
Wskazuje głową dziewczynę. I

— .Właśnie to pokazała — a 
potem dodaje z uznaniem: — 
Widać jak tylko się zrobiło 
zbiegowisko poszła tam pod 
mur, gdzie stoją ławki. Spryt­
na.

— No, a teraz co? — pytam.
Tamten wzdycha.
— No, cóż. Musimy czekać aż 

się ruszą. Na placu przecież nie 
będziemy ich brać. Wyniknie

strzelanina, a tu wciąż jeszcze 
pełno ludzi.
11 ochodzi już północ. Patrzę 

na zegarek i podziwiam 
jak wolno potrafi wlec się 
wskazówka sekundnika. Do­
prawdy. Pojęcie czasu — to 
rzecz bardzo względna. Tamci 
wciąż siedzą w cieniu na ławce. 
Rozpoznać to miejsce można po 
wciąż żarzącym się ogniku pa­
pierosa. To pali Teofil. Ognik 
nagle unosi się w górę. Wstali. 
Teraz będą musieli przejść 
obok nas, jeśli idą na Stary 
Rynek. W wąskiej przecznicy, 
gdzie mieści się szpital i gdzie 
jest teraz prawdopodobnie pu­
sto, będzie ich można ująć.
rl'' ak jak poprzednio dziew- 

czyn a, wynurzają się na­
gle z cienia. Można im się 
przyjrzeć. Szpak wysoki, bar­
czysty w nowiutkim granato­
wym garniturze, z rękami wet­
kniętymi w kieszenie marynar­
ki, dalej szczupły drobny Teofil 
w środku, a z drugiej strony 
ów „mały". Buty na słoninie, 
wąskie spodnie, elegancka ma­
rynarka samodziałowa. Jedna 
ręka w kieszeni marynarki, dru­
ga w kieszeni spodni. Idą w stro 
nfe Starego Rynku. Nasz sąsiad 
z» wąsikiem bierze dziewczynę 
pod rękę i idą w kierunku 
szpitala. Mój towarzysz trąca 
mnie łokciem i rusza w tym 
samym kierunku. Ja oczywiście 
obok niego. Za nami tamta 
trójka. Idzie na pewno, bo 
dziewczyną wyciągnęła wielkie 
okrągłe lusterko i rozmawiając 
ze swoim towarzyszem przeglą­
da się w nim ciekawie. Po pro­
stu obserwuje idących z tyłu.

— Wejdziemy w przecznicę 
i zwolnimy kroku. Gdy nas bę­
dą mijać — skok. Głos mojego 
towarzysza brzmi trochę och­
ryple.

Przecznica, w którą wcho­
dzimy, przypomina jakąś ciem­

ną ponurą czeluść. Przynaj­
mniej takie odnoszę wrażenie. 
Zwalniamy kroku. Za sobą 
słyszę stukot nóg. Ktoś potrąca, 
mnie silnie, przez chwilę widzę 
mijającą mnie trójkę. W tej 
chwili mój towarzysz nieocze­
kiwanie sprężyście skacze na 
Szpaka, wpycha mu ręce pod 
pachy, zaplata dłonie na karku. 
Teofil podstawia nogę „małe­
mu", który waląc się na zie­
mię wyciąga jednocześnie dwa 
rewolwery. Ten z wąsikiem i 
zastępca już tu są/ Słychać 
półgłosem wypowiadane słowa. 
— Tu milicja. Rzucić broń. — 
Potem krótki suchy strzał — 
„mały" leżąc strzelił w stronę 
tego z wąsikiem. Tamten za­
toczył się i nagle usiadł. Za­
stępca już zwalił się całym 
ciężarem na „małego" i wykrę­
ca mu ręce. Z bramy szpital® 
wyskoczyło dwóch milicjantów 
w mundurach i biegnie w nas2? 
stronę. Ten z wąsikiem siedzi 
na ziemi, kiwając się tam j \ 
powrotem, a potem jakimś 
wiotkim ruchem opada na bok 
i leży. Wokół powoli tworzy się 
kałuża krwi. Już zjawili sięJ 
ciekawi. Jakiś gruby jegomość 
z teczką oburza się na mundu­
rowych milicjantów. — Pata­
cie — mówi wskazując na le­
żącego funkcjonariusza — lT11' 
licja strzela do ludzi.

Jest i nasz gazik. Gdy n,e' 
p rzy tom n ego f u nkc j om ar i u sza 
wąsikiem niosą do szpital®' 
obok którego się znajduicnńi 
mój towarzysz i zastępca lodu­
ją skutego Szpaka i „małe?0, 
do samochodu. Wsiadamy r®' 
zem z nimi i jedziemy do ko­
mendy Wojewódzkiej.

Za nami na bruku 206 
plama krwi przelanej P1’2. 
pracownika milicji w obron’ 
jakiegoś nieznanego obywatę : 
którego Szpak i „mały" chci 
tej nocy zamordować.

Jacek WOŁOWSK1



Pracownicy poszukiwań!
jlurarzy poszukuje Zespół PGR Ko to w o, pocz" 

i stacja kolejowa Granowo, pow. Nowy To- 
jpyśl._____________ ____ K2531
j^Jnarza samodzielnego z narzędziami przyjmą
natychmiast Poznańskie Zakłady Spożywcze 
przemysłu Terenowego w Poznaniu, Szewska 7 
dział kadr.______________________________K2550

pracowników’ fizycznych do produkcji 
nOwych pustaków gruzo-żużlobetonowych przyj 
mą poznańskie Zakłady Terenowego Przemy- 
S1U Materiałów Budowlanych Betoniarnia w
poznaniu przy ul. Gdyńskiej nr 15. Uposażenie 
według norm zakładowych. K2549
jjsięgowego(ej) - kontysty(stki) poszukuje zaraz 
yespół PGR Ostrowiec, poczta Ostrowiec, po­
wiat Sławno, woj. Koszalin. Zgłoszenia pisem­
ne z życiorysem kierować pod wyżej podany a- 
dres. ____________________ K2551
15 ślusarzy, 1 murarza przyjmie zaraz Kroch­
malnia i Płatkarnia „Sokółka” w Niechlowie, 
stacja kolejowa Niechlów, pow. Góra Śląska, 
woj. wrocławskie. Płace w zależności od kwa­
lifikacji w grupach od IV—-VIII plus premia. 
Hotel robotniczy bezpłatny, stołówka przy za- 
kladzie pracy. _____________ _________ K2552
Kuchmistrza kwalifikowanego oraz kierowni­
ka stołówki na dogodnych warunkach (w oko­
licy Gniezna) zatrudni zaraz Oddział Zaopa­
trzenia Robotniczego przy PZRLI Poznań, ul. 
Wielka 25._________________ _________ K2553
g murarzy, 4 robotników na warunkach Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie i instruk­
tora kulturalno - oświatowego na warunkach 
Uchwały Rządu 1027 w PGR, przyjmie zaraz 
Ośrodek Postępu Technicznego i Racjonalizacji 
w Czempiniu. Dla zamiejscowych stołówka i 
mieszkania w hotelu pracowniczym zapewnio­
ne.____________________________________ K2554
Referenta technicznego lub technika obe

do uzgodnienia. Zgłoszenia w dziale kadr.

AKADEMIA MEDYCZNA W POZNANIU 
o głasza 

KONKURS 
na stanowiska

pomocniczych pracowników nauki:
A. 1. III Klinika Chirurgiczna (lekarze med

3-letni staż kliniczny lub szpitalny w chi 
rurgii)

2. II Klinika Chorób Wewnętrznych (le­
karze)

3. Klinika Ginekologiczno - Położnicza (le­
karze mikropediatrzy)

4. Zakład Chirurgii Stomatologicznej (le­
karze med. lub stomatologii)

5. Zakład Protetyki Stomatologicznej 
karze stomatologii)

(le-

cyny)
2. Klinika

mik)
3. Zakład 

ceuta)
Chemii Nieorganicznej'

absolwentów szkół wyższych, przy czym pierw­
szeństwo mają kandydaci, którzy odbyli 
pracy poza miastami akademickimi.

Ad B. Inżynier — farmaceuta — chemicy. 
Kandydaci poddani będą egzaminowi 

kursowemu z ogólnych wiadomości lekar:

zależne od charakteru 
dowej kandydata.

przyszłej pracy zawo-

P- 9 w terminie 14 dni
szenia konkursowego w czasopiśmie „Służba 
Zdrowia” (zgodnie z Instrukcją Minist 
wia w sprawie powoływania pom. pra 
- Dz. Urz. Min. Zdr. nr 20, poz. 107).

Akademia Medyczna w Poznaniu ni. , . 
nuje wolnymi mieszkaniami. Do podania nale­
ży dołączyć:
h życiorys
2. wypełnioną ankietę personalną

wynikł złożonych egzaminów z całego okre­
su studiów (z podpisem Dziekana) 
odpis dyplomu
odpis rejestracji w Wydziale Zdrowia 
ewentualnie odpis specjalizacji 
odpis nakazu pracy 
dwie fotografie
opinię kierownika katedry dyscypliny 
kowej, którą kandydat pogłębiał pra 
w Kole Naukowym — Studenckiego Towa­
rzystwa Naukowego.

Przewielebnemu ks. Prot. Prałatowi Skórnickiemu, 
Dyrekcji Przedsiębiorstwa PTHW nr 1 w Poznaniu Eug. 
Komorowskiemu, Zdzisławowi Koczurowskiemu, Kierow­
nikowi Kadr Bronisławowi Kujawie, Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej, Radzie Zakładowej. Członkom i De­
legacji wsi produkcyjnej „Młodasko”, wszystkim Pra­
cownikom. Kolegom, Znajomym, Krewnym i Przyjacio­
łom, którzy wzięli liczny udział w pogrzebie męża mego

Mariann Przybylskiego
1 okazali wyrazy głębokiego współczucia oraz za zło­
cone wieńce i kwiaty składaja

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
l4033g żona, córki I zięć.

Dnia 30 lipca 1956 r. zmarł nagle w wieku 55 lat

GzeslawDanielewicz
koieaęraarlym tracimy oddanego pracownika I dobrego 

Cześć jego pamięci!

llPnff«eb Obędzie się w czwartek, dnia 2 bm o godz. 
cmentarzu na Junikowie.

Rada Miejscowa. Dyrekcja I Pracownicy 
Zjednoczenia Przemysłu Mleczarskiego 

Składnicy Zbytu w Porna ilu
K2569

Kierownika budowy przyj mierny zaraz. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Chudoby 24, pokój 18.

14111g
22 tokarzy, 16 kowali kwalifikowanych względ­
nie przyuczonych, 12 ślusarzy, 20 strażników,
16 strażaków, 16 spawaczy elektrycznych, 2 in­
stalatorów, 6 pomocników kierowców samo­
chodowych, 8 robotników do transportu, 2 in- 
żynierów-chemików lub magistrów-chemików, 
obeznanych w obróbce galwanotechnicznej i po­
kryciach antykorozyjnych, 1 inżyniera kon­
struktora, z wynagrodzeniem stawek Minister­
stwa Przemysłu Maszynowego, zatrudnią Za­
kłady Przemyślu Metalowego im. J. Stalina w 
Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
kadr, przy ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 
102. K2567

SPÓŁDZIELNIA PRACY
LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 

w Poznaniu, ul. Wrocławska 6, tel. 49-08
poszukuje

POMIESZCZENIA
o pow. ca 150—200 m2 na magazyn mate­
riałów i sprzętu medycznego. K2528

Praca Samochód DKW 700 w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, ul. 
Różana 4 m. 4, tel. 87-88 do 
godz. 13. 13975g

Samochód osobowy, odkryty, 
marki KDF sprzedam. Poznań, 
tel. 37-72. 13982g

Silnik samochodowy „Skoda**, 
kompletny oraz części do pod 
wozia sprzedam. Oferty- Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13997g.

Dobry kaflowy piec kuchen­
ny do rozbiórki oraz białą 
wannę sprzedam. Poznań,
Strzelecka 37 m. 2. 14003g

Starsza, uczciwa, samodziel­
na gosposia przyjmie posadę 
do samodzielnego prowadze­
nia domu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dia 
14011g.

Panienkę 17-letnią do dziecka 
przyjmę, może być z prowin­
cji. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 14057g.

Fryzjer — dobra siła zaraz 
potrzebny. Poznań, Czerwonej 
Armii 60. 14085g

Samotna rencistka do prowa 
dzenia gospodarstwa 2 osób 
w większym powiatowym
mieście (Pozn.) z przyłącze­
niem do rodziny poszukiwana. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14118g.

Samochód „Fiat 1100'*, na 
nowym ogumieniu w idealnym 
stanie sprzedam. Poznań, Sta- 
lingradzka 31, parter.

14005g
Dywan 3,40X2,30 m sprze­
dam. Poznań, Kolejowa 43, 
m. 9, parter, od godz. 15— 
18. 14006gNauka

Półroczne kursy pisania na 
maszynach stenografii, rocz­
ne kur.sy biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Stenogra 
fów | Maszynistek PRL, Po­
znań, uł. Chełmońskiego 7, 
tel 653-11. 13658g

Spacerówkę sprzedam. Po­
znań, Poznańska 21 m. 3.

14007g
Rowery półwyścigowy i dam­
ski sprzedam. Poznań - Wilda, 
Prądzyńskiego 13 m. 8.

14018g
Wózek dziecięcy, koszykowy 
sprzedam. Poznań. Łąkowa 16 
m. 9. 14022g

Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 m. 7.

13771g

Kupno Motocykl DKW 100 ccm sprze 
dam. Poznań, ul. Ogrodowa 3 
m. 12. 14024g

Rower męski w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, Trau­
gutta 30 m. 7. 14035g

Fortepian „tiectistein" w do­
brym stanie kupię. Oleiły Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 1114Qg.

Kuplę wiatłówkę skórzaną, 
czarną, dla motocyklisty w 
dobrym stanie. Poznań. Knlew 
skiego 27 ra. 22. 13909g

Wózek ceratowy, czeski sprze 
dam. Poznań Wawrzyniaka 6 
m. 8. 14037g
Motocykl DKW 200 ccm sprze 
dam. Wiry k. Poznania, Las­
kowska 5. 14046g

Samochód ,,Ifa“. kabriolet, 
karoseria obita blachą, ide­
alny stan, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14050g.

Motor na prąd zmienny, 5,5 
PS, 1400 obrotów sprzedam. 
Foznań. Matejki 40 m. 9.

14051g

Maszynę do szycia kupię. Po­
znań Chłapowskiego 3 ra. 21.

13937g
Kuplę „wilk** do mielenia 
mięsa i maszynę do mielenia 
kości- Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13923g.

Pompę do wody na prąd 
(komplet) sprzedam. Poznań, 
Karwowskiego 7 m. 6.

14182g Niklowe garnki, kotły lub tp. 
naczynia używane kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14066g.

Motocykl BMW 200 ccm. stan 
dobry sprzedam. Pawłowski, 
Miłosław, Dolna. 24065p

Opony 19X400 w dobrym sta 
nie kupię. Oferty z ceną do 
Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14028g.

Drut ocynkowany lub goły 0 
1,8—3,1 mm każdą ilość ku­
pię. Poznań, Hibnera 13 m. 
7. 14029g

Motocykl do 250 ccm kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14030g.

Kuplę 2 tony dobrego siana. 
Poznań . Górczyn, Stęszew- 
ska 6. Tabęcki. 14054g

Platformę nową ńa gumach 
szesnastkach, nośność do l‘/» 
tony sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 60. 14067g

Samochody: „Opel-Olimpia”
stan dobry — ,,Sam*‘ samo, 
chód sportowy 350 ccm. 3-o- 
sobowy, jak nowy, samochód 
„Adler Junior**, po general­
nym remoncie sprzedam. Fr. 
Piszczoia Nowy Tomyśl, tel. 
131. 14088g
Sprzedam nutrie hodowlane. 
Poznań. Wiece 11. 14070g

Motocykle 125 ccm „Sachs” 
i „Villiers‘* sprzedam. Po­
znań Osiedle Warszawskie 
Kolska 4. 14072g

Rower męski i damski kupię 
Poznań • Dębiec, ul. Cieszyń­
ska 10. 14093g

Kręgi do studni sprzedam. 
Poznań. Rataje 5. 14073gSprzedaż

Wózki dziecięce, autka drew­
niane. koszykowe, spacero­
we. czeskie na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre­
wniane, gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13. i

12952^

Motocykl ,,Tornax*‘ Ho 125 
ccm. mało używany sprze­
dam. Poznań, Powstańcza 1, 
m. 16 II wejście przy Ryn­
ku Wildeckim. 14076g

S roi pszczół z ulami sprze­
dam. Tadeusz Nadoliński, Ko­
łata stać. kol. Biskupice 
Wlkp. 14079gSprzedam jadalnię dębową o- 

kazyjnle. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr 13971g.

Motocykl 350 DKW sprzedam. 
Poznań, Jarochowskiego 1 — 
szkoła — Technikum Gastro­
nomiczne. 14081g

Łóżka polecam, dorabiam na 
zamówienie do kompletów. 
Stolarnia Poznań, Strzelecka 
24. 14083g

Motocykl DKW NZ 500 ccm z 
przyczepką, na teleskopach, 
w pierwszorzędnym stanie 
sprzedam. Poznań, Siemlradt 
kiego 3a m. 4. 13972j

Kuchenkę elektryczną z pie­
karnikiem. nożyce, stół i lu­
stro krawieckie sprzedam. 
Poznań Gwardii Ludowe! 17 
m. 17. 13992g

Tokarnię do żelaza bez śruby 
pociągowej, tarczówkę do 
drzewa z silnikiem elektrycz 
nym 4 KW. okazyjnie sprze- 
dam. Poznań, Żydowska 28 
(w podwórzu, lewo). 13987g

Spacerówkę w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Kniew- 
skiego 27 m. 13. 14084g

Dwa ule z pszczołami sprze­
dam. Poznań Marcinkowskie 
go 14 m. 10. ' 14087g

Psa — owczarka alzackiego, 
4-missięcznego z metryczką 

sprzedam. Poznań. Małeckie­
go 3 m. 7. 14086g

Przewielebnemu Duchowieństwu a szczególnie Księ­
dzu Prałatowi Adamskiemu, Cechowi Rzemiosł Skórza­
nych w Poznaniu i Szamotułach, Lokatorom ul. Dąbrów 
skiego 70 i Staszica 18, Krewnym. Przyjaciołom i Zna 
jomym za okazane współczucie, złożone wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie śp.

lanaceao Bartkowiaka
serdeczne podz:ę\owanie

składają
żona, córka i zięć.

13996g

Zakupimy natych­
miast
2 CZUJNIKI 
ZEGAROWE
do mierzenia otwo­
rów 0 15—35 mm. 
Zgłoszenia kierować
Spółdzielnia Pracy 
„SILNIK* Poznań,
ul. Dąbrowskiego 

88. K2563

Dyrekcja P. H. D. „JubilOJ*"
zawiadamia P. T. Klientów, że począwszy OD 1 SIERPNIA 19S6 r. sklepy „JUBILMA"*

przyjmuję zlecenia na wykonanie
tiiuiiiiiiiiiiiiiiuiitiTuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiii

sygnetów, pierścionków, obrączek, kolczyków, broszek 1 innej biżu­
terii złotej z powierzonego złota według określonych wzorów i cen 
urzędowych. skIep nr j poznań, Czerwonej Armii 57 

Sklep nr 2 Poznań, A. Lampego 10
Sklep Gniezno, Chrobrego 37 
Sklep Kalisz, Śródmiejska 13 
Sklep Ostrów Wlkp., Świerczewskiego 10 K2542

Doskonały materiał informacyjny dla 
miłośników książki, dwutygodnik

„Książka dia Ciebie**
zawiera recenzje 1 omówienia książek z za­
kresu literatury pięknej, popularno-nau­
kowej, światopoglądowej.

Prenumeratę na III i IV kwartał przyj­
muje: Redakcja „Książka dla Ciebie” W-wa, 
Jasna 26, Dział Prop. i Wydawnictw P. P. 
Hurtu Księgarskiego „Dom Książki”.

N. B. P. VIII O/M W-wa nr 1532-6-330. 
Prenumerata kwartalna wynosi zł 12,—.

K2518

SPÓŁDZIELNIA PRACY
„EleMroteietechsijka" w Poznaniu
przy al. Marcinkowskiego nr 16 tel. 518-25

wykonuje
wszelkie prace w zakresie naprawy 1 kon­
serwacji urządzeń światlówkoWych (lampy 

fluoryzujące) K2450

d OGŁOSZENIA PRÓBNE fr
Silnik na prąd zmienny 5,5— 
7,5 KW i 2—4 KW oraz piec 
kaflowy, pokojowy sprze­
dam. Poznań. Gwardii Ludo­
wej 10 m. 2, tel. 87-64.

14088"

Platformę na gumach. 6-to­
nową. 6 m długości (odpo­
wiednia na przyczepkę) sprze­
dam. Poznań. Wawrzyniaka 
17 m. 15. Woźniak.__14089g

Motocykl „Iż” czarny sprze­
dam. Poznań. Dzierżyńskiego 
85 m._6.___________ 14100g

Motocykl „Puch" 125 ccm 
sprzedam. Poznań, aleje Mar 
cinkowskiego 18. Władysław 
Lir sz._____ ' _____ 14101 g

Łóżeczko dziecięce z matera­
cem w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Zeylanda 
3 m. 2a.___________ 14102g

Platformę na parę koni, no­
wą sprzedam. Poznań. Młyń­
ska 12 m. 4. Katarzyński.

14103g

Zamienię słoneczny pokój z 
kuchnią, skrytką, piwnicą — 
samodzielne. 1 ptr. Łazarz na 
podobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
14004g.

2 duże pokoje z kuchnią, HI 
ptr., blisko Opery, samodziel 
ne zamienię na duży pokój 
z kuchnią, nie wyżej II ptr. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 14008g.

Spokojna, solidna poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14012g.

Lokale
Poszukuję samodzielnego mie 
szkania 2—3-pokojowego do 
remontu, wykończenia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 13290g.

Zamienię słoneczny, samo­
dzielny pokój z kotliną, skryt 
ką. korytarzem, na 2 ptr., ka 
wałkiem ogródka na pokój z 
kuchnią wzgl. większe. Wa­
runki do omówienia. Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 nr 14013g.

Student med. IV roku poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 14014g.___________ ___

Zamienię pokój z kuchnią, 
korytarzem. II ptr., samo­
dzielne w śródmieściu na 2 
pokoje z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 d1a 14015g.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Budownictwa Przemysłowego Poznań

Hibnera 6, teł. 654-2$ 
zakupi większą ilość

LINKI ŻELAZNEJ OCYNKOWANEJ
o przekroju 35 mm’ — 70 mm*

Zgłoszenia kierować na w. w. adres. K2490

Za troskliwą opiekę okazaną mej żonie w czasie po­
bytu w 2 Klinice Chirurgicznej przy al. Przybyszewskie­
go w Poznaniu składam serdeczne podziękowanie Adiunk­
towi Dr. A. Krokowiczowi i Dr. Wójcickiemu oraz Sio­
strom i całemu Personelowi.

Aleksander Załuski
Poznań, Łąkowa 18.

14048g

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
przynaleźnościami w Szczeci­
nie na pokój z kuchnią w Po 
znaniu. Wiadomość: Poznań, 
Kościelna 15 m. 4 w godz. 
od 17—19. ’ 14065g

Zamienię 2'/i pokoju z ła­
zienką w Szczecinie na podob 
ne w Poznaniu. Informacje: 
Poznań Wrocławska 17 m. 6.

._____ 13737g
Mieszkanie dwupokojowe w 
śródmieściu Łodzi zamienię 
na podobne w Poznaniu. Po­
znań. tel. 507-22. 13919g

Pokój 18 m* z używaniem 
kuchni, śródmieście, I pię­
tro zamienię na większy lub 
podobny, piętro obojętne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 13922g.__

Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne (Wilda) na równo­
rzędne (Łazarz). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 13928g.

Zamienię, duży, słoneczny 
pokój z kuchnią, przedpoko­
jem, łazienką, skrytką, piw­
nicą w centrum, na równo­
rzędne lub 2 mniejsze poko­
je z kuchnią na parterze lub 
1 piętrze (peryferie wykluczo­
ne). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13930g.

Mieszkanie samodzielne, po­
kój z kuchnią, śródmieście za 
mienię na większe. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 13931g.

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, przynaleźnościami. samo 
dzielne, dzielnica willowa — 
Jeżyce na 2 pokoje oddziel­
ne, jeden z używaniem kuch­
ni.’ Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13942g. __________

Zamienię pokój z kuchnią, 
słoneczne, II ptr.. w Sródmie 
Sclu na większe, wspólne nie 
wykluczone. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13946g. ________

Zamienię dwa pokoje z kuch 
nią. samodzielne w Śródmie- 
ściti na większe. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
13962g. '

Samotny poszukuj" pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 13966g.
Poszukule jednoosobowego po 
koju dla studencki. Oferty: 
Dr Antoni Paul. Śrem.

13967g
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne na pokói z kuch 
nią, korytarzem, łazienką — 
samodzielne. Wspólne wyklu­
czone. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
13974g.______________ ____

Postukuję pokoiu z kuchnią, 
do remontu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 13983g._____________

Zamienię 2 słoneczne pokoje 
z kuchnia, front, samodziel­
ne na duży, słoneczny pokój 
z kuchnią, samodzielne. Ła­
zarz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13985?.________________

Zamienię ookói z kuchnia 
suterena na mały pokóf. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 13995g.

Młode małżeństwo z dziec 
kiem poszukuje pokoiu wzgl 
do remontu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla ItOlBg.

Zamienię pokój z kuchnią, ła 
zienką. samodzielne na 2 po 
koję z kuchnią — samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14019g.

Zamienię duży pokói z kuch­
nią. ul. Dąbrowskiego, II ptr. 
na 2 pokoje z kuchnią. Wa. 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 14021g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnia, 
łazienką na takie samo łub 
2-pokojowe z kuchnią, łazien 
ką, samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczewskłe 
go 3 dla 14023g. _____

Zamienię pokój z używaniem 
kuchni, w Kaliszu na pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogto. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
14027g. _____

Zamienię ładny pokój, insta 
lacją gazową, balkonowy na 
pokój z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczewskłe 
go 3 dla 14034g.
Adiunkt Uniwersytetu im. A. 
M., samotny, poszukuje po 
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14039g.

Pokój i kuchnią w willi (su­
terena) zamienię na pokój. O. 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14043g._

Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14047g.

Starszy, samotny, spokojny 
poszukuje zaraz umeblowane 
go pokoju, najchętniej przy 
pi. Wiosny Ludów. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 14053g. ______

Inżynier starszy, kawaler, po 
szokuje zaraz pokoju ładne­
go, nlekrępującego, przy kul 
turalnej rodzinie, w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świercze-skiego 3 dla 
14056g.__________________

Szukani spiesznie pokoju lub 
pokoju z kuchnią do remon­
tu. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 14058g.

Panienka pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło- 
szeń. Świerczewskiego 3 dta 
14060g.

Stróżostwa z mieszkaniem 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dia 
14061g. ______

Lokal handlowy z mieszka­
niem w dobrym punkcie za­
mienię na mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 14064g.

Zamienię 2 samodzielne mie­
szkania — Wilda, pokój z 
kuchnią (duże) drugie l*/»- 
pokojowe (bez kuchni) na 3- 
pokojowe z kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
14096g.

Zamienię duży pokój z balko­
nem, używaniem kuchni (in­
stalacja gazowa, piwnica — 
samodzielne) na pokój z kuch 
nią lub 2-pokojowe. Zlarn- 
kowski, Poznań, Rynek Ła­
zarski 4 m. 8. 14074g

Pokój w centrum 18 m3, przy 
należnościami, II p. zamienię 
na podobny na parterze. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 14098g.______

Zamienię 2l/« pokoju j kuch­
nią, komfortowe, samodziel­
ne na 3-pokojowe, samodziel 
ne. tylko na Łazarzu. Poznań. 
Sczanieckiej 2a ra. 12.

14091g

Nieruchomości
Gospodarstw z dobrą ziemią, 
blisko miasta oraz domów z 
ogrodami spiesznie poszuku­
ję. Otręba, Jarocin, Kilińskie 
go 2._______________ 23647p

Parcelę skanalizowaną 700 
m*. opłotowaną, drzewkami, 
Sołacz 35 000 zł. 1200 m* 
Winogrady 55 000 zł, 900 
m‘ Jeżyce 52 000 zl. 1200 
m’ starolęka 15 000 zł. wie­
le innych sprzedam. Nowak, 
Poznań Czerw. Armii 26. 
_____ __ _ 13979g

Sprzedam domek i 4 morgi 
ziemi. Gniezno, Mickiewicza 
7 ra. 6.___________24O64p

Dom jednorodzinny z wolnym 
mieszkaniem, budynkami go­
spodarczymi, 2 morgi ogrodu 
owocowo - warzywnego w 
Szamocinie sprzedam. Wiado­
mość: Wągrowiec, ul. Poznań 
ska 12. Kubiak. 14002g

Willę z wolnym mieszkaniem 
trzypokojowym wzgl. jedno­
rodzinną w dzielnicy willowej 
spiesznie kupię. Cena obojęt- 

Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
14020g.

dla

Domek z wolnym mieszkaniem 
1000 m* ogrodu w Starołęce 
sprzedam okazyjnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14036g.

Willę jednorodzinną kupię. 
Pośrednictwo wykluczone. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 14Ó62g.

Działki budowlane w Kobylni 
cy sprzedam tanio. Położenie 
klimatyczne. Oferty Biuro 0. 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 14071g._______ _______

Sprzedam lub zamienię parce­
lę 802 m’ Poznań-Ołówna na 
tokarnię 1500 mm toczenia w 
dobrym stanie. Zgłoszenia: 
Poznań, Garbary 47, „Meto- 
spaw*«._________  14075g

Domek z 2—3 morgami zie­
mi kupię. Poznań, Czechosło­
wacka 91 m. 1. 14092g

Wille trzypokojowe z łazien­
ką duży ogród 110 000 zł, 
dom — pokój z kuchnia 845 
m* zadrzewionego ogrodu — 
Oórczyn 42 000 zł, parcele: 
1100 m’ Antoninek 20 000 zł, 
3180 m*. zadrzewioną, blisko 
Poznania przy stacji 22 000 
zł sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 14077g

Damek jednorodzinny w Po­
znaniu (okolica ul. Bluszczo­
wej) sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3 
dla 14Ó80g. _________

Zamienię ogrodnictwo 1,5 ha 
z mieszkaniem na mniejsze 
wzgl. sprzedam. Mikołajczak. 
Kuźnice Swidn.. pow. Wał­
brzych, ul. Matejki 9 m. 2.

14097?
Sprzedam parcelę i domkiem 
(dzielnica Łazarz). Pośredni­
cy wykluczeni. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew-
skiego 3. _____14241 g
Parcelę około 1500 m3 kupię 
w Grodzisku Wlkp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego_3 dla_14123g. ___

Willa jednorodzinna z kom­
fortem w Puszczykówku. ca­
ła wolna, ogrodem owoco. 
wym 2800 m3 — rodzaj par­
ku, wodociągiem w ogrodzie 
(nadaje się na hodowlę zwie­
rząt futerkowych) sprzedam. 
Cena 300 000 zł. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14105g.

Lekarskie
Lekarz - pediatra dr Kaden-
Uliszewska wznawia przyję­
cia. Poznań, Solna 1, teł. 
507-22. 13920g

Wróciłem i wznowiłem nrak. 
tykę. L. Kowalski, dentysta, 
Poznań Walki Młodych 12, 
tel. 32-82.___________14095g

Dr Lucian Sokołowski, spec, 
chorób wewn. wrócił i przyj­
muje od godz. 14—15. Po­
znań, ul. Wyspiańskiego 10. 
tel. 646-71, 14108g

Zguby
Przybłąkał się mały, czarny 
piesek. Poznań Inżynierska 
11 m. 37.__________  14045g

Pozostawiono 29 lipca para­
sol na ławce przy pl. Berge­
ra. Znalazcę wynagrodzę. Po­
znań. Sikorskiego 33 m. 3, 
Bednarek. 14082g

Różne
Maszyny do pisania naprawia 
Piotr Pieprzycki, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26, telefon 
23-63.______ 13582g
Wspólnik potrzebny do war­
sztatu mechanicznego, czyn­
nego. (Ewentualnie warsztat 
wydzierżawię). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 14038g._______________

Obuwie zamszowe farbuję, 
czyszczę, odświeżam, dam- 
skie 20. męskie 25 zl. Po­
znań, Kolejowa 46 m. 21.

14040g
Telewizory — radioodbior­
niki naprawia, przerabia, ze- 
straja w 3 dniach inżynier-ra- 
diotechnik. Zakładam anteny 
telewizyjne i UKW. Poznań, 
Garbary 67a m. 9. 14078g

Posiadam kompletne urządze­
nia do produkcji dachówki ce 
mentowej, kręgów do studni 
itp. Oczekuję propozycji. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 14099g 
wzgb tel. 26-30.___________

Wielki wybór sukien letnich 
i kostiumów plażowych pole­
ca „Femina**, Poznań. Fre­
dry 3 m. 7. i4138g
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Węgiel 
musi się znaieźć

Piekarnie GS-u w Pyzdrach 
nie potrafią pokryć zapotrzebo­
wania w okresie prac żniwnych, 
kiedy popyt na pieczywo wzra­
sta.

I tak np. 21. VII. dotkliwie 
dat się odczuć brak chleba. W 
Pyzdrach istnieją jeszcze 3 pry­
watne piekarnie, które mogły­
by zwiększyć produkcję, gdyby 
otrzymały dostateczną ilość o- 
pału. Tymczasem kierownik 
Wydziału Handlu Prezydium 
PKN we Wrześni oświadczył, 
że nie może przydzielić więcej 
węgla polecając użycie torfu. 
Sęk w tym, że piece piekarni­
cze nić są przystosowane do o- 
palania torfem, a zresztą arty­
kułu tego nie ma na miejscu.

Dlatego też uważamy, że wę­
giel musi się znaleźć. Mieszkań­
cy Pyzdr i okolicznych wiosek 
nie będą przecież zaciskać pasa.

(jspn)

Cenna inicjatywa
Z inicjatywy Zarządu Usług 

Wojewódzkiego Związku Spół 
dzielni Pracy w Poznaniu w 
najbliższym czasie uruchomio 
nych zostanie wiele zakładów 
produkujących potrzebne ma­
teriały budowlane.

M. in. w Mosinie czynny bę 
dzie zakład, w którym produ­
kowane będą żużlo-betonowe 
prefabrykaty, używane przy 
budowie hal. Organizowana 
obecnie w Mchach w pobliżu 
Śremu cegielnia zaopatrywać 
będzie spółdzielnie remonto­
we w cegły. Spółdzielnia Bu­
dowlana w Śmiglu wykonuje 
już betonowe kręgi dla spół­
dzielni. a w przyszłości dostar 
czać będzie również i prefa­
brykaty do budowy domków 
jednorodzinnych.

Tak więc dzięki inicjatywie 
Zarządu Usług zarówno spół­
dzielnie produkcyjne, jak i 
społeczeństwo uzyska dodat­
kowe ilości materiałów budo­
wlanych, które wytwarzać się 
będzie m. in. z żużla, leżącego 
bezużytecznie w różnych za­
kładach.

_________ (L)

Koncert w Lesznie
Państwowa Filharmonia z Pozna 

nia organizuje w sobotę, 4 sierpnia 
o godz. J9.30 w Powiatowym Domu 
Kultury w Lesznie recital, w któ­
rym wystąpią: solistka Opery po­
znańskiej — Maria Sowińska (so­
pran), Zygmunt Lisicki (fortepian) 
oraz Stanisław' Renz (akompania­
ment). W programie recitalu prze­
widziano arie operowe i pieśni 
W. A. Mozarta i utwory fortepia­
nowe R. Schumanna. (R)

Dotyczy ubezpieczenia zwierząt
W sierpniu prezydia gromadź nie budynków, mienia rolnego i. 

kich i miejskich rad narodo- ziemiopłodów od gradobicia, o- 
wych woj. poznańskiego przy becnie natomiast płatna jest ra- 
stępują do inkasowania drugiej ta za obowiązkowe ubezpieczę 
raty składek za obowiązkowe u- nie zwierząt od padnięcia, 
bezpieczenie w bieżącym roku. Każdy posiadacz zwierząt w

Jak wiadomo — w styczniu powiecie winien w związku z 
płatna była pierwsza rata skła- tym otrzymać imienne wezwanie 
ciek za obowiązkowe ubezpieczę- płatnicze, na którym podana

^Teatry
*Porwa |Gniezno — godz. 19.30

lnie Sabinek".

Kina
KALISZ — Wolność: ..Klub f 

'Pickwicka", Stylowe „Warszaw^ 
’ska Syrena*4; OSTRÓW: Przo-’ 
łdownik „Karawana**, Słońce* 1 
)„Diabeł wcielony**; GNIEZNO: 
(Polonia „Dzieci partyzanta**, 
(Lech ,,Rekrut Bum**; LESZNO:i 
(Sportowiec „Nasz dyrektor*

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.30 — aud. słowno-muz. dla 
'dzieci, 16.05 — Uwaga: Grzyb 
^trujący — aud. dr. Pytla. 16.15 
( — koncert ork. wrocł. PR pod 
łdyr. St. Michaleka, 17 — z ży- 
Icia Związku Radzieckiego. 17.30
I— muz. dawna. 18 — szwajcar­
ska muz. ludowa, 18.20 — ko­
respondencja z zagranicy, 18 35 
. — sylwetki kompozytorów A. 
fcaseila, 19.40 — Radiowa SpóJ-a
'dzieinia._____  Satyryczna, zu.zs —i

v aud. ula wsi, 20.4Ó — muz. roz-J 
(Urywkowa, 21 — odpowiedzi fali?

19, 21.12 — śpiewamy ’. tańczy- f ,
my, 21.40 — aud. literacka, 22 — F oraz sztuki dochowane 
aud. sportowa, 22.10 — arcydzieł 
ła muz. kameralnej, 22.47 — me) 
loriie na dobranoc. i

. Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30,i 
f 16, 20 i 23. j)

Nr 183 — Sir. 6

Aby więc ułatwić pracę pre­
zydium gromadzkich i miej­
skich rad narodowych — posia 
dacze zwierząt, którzy oirzy 
mali wezwanie płatnicze, winni 
natychmiast wpłacić należność 
do rąk inkasenta lub w biurte 
prezydium, (lk)G&8

Zwiedzajmy ziemię konińską
Ziemia konińska, na ogół wego kościoła (dzieło architek- 

mało znana, posiada liczne za- ta Pompeo Ferrari), 
bytki architektury i przyrody. Brak czasu nie pozwolił na zwie-

Dobrze się więc stało, że w dz,enie zbytków Gosławic. Kazi-
jedną z niedziel ruszyły z Kali- Biskupieg°’ Gr^źca t In-. rz • . ..i nych miejscowości, ale PTT-K Ka­sza do Konina dwa autokary lłsj, to odd2lał ruchllwy t 
pełne tuly stów. lący nC2nyCh aktywistów. Planuje

W Muzeum Regionalnym pro siS, następną wycieczkę, która 
wadzonynt przez koniński od- zwiedzI zabytki nie tylko Kazi- 
dział PTT-K kaliszanie z zacie- I"*''2?- Kleczewa Ślesina, Slsuuka
kawienicm oddali zebrane 7, , ° . . , . . kietownię, kopalnię węgla i bućtueksponaty wyrażając zdziwie­
nie, że tak bogate zbiory prze­
chowywane są w ciasnym i nie­
odpowiednim lokalu.

Następnie wycieczka zwie­
dzała miasto. Podziw wzbudził 
gotycki kościół zbudowany na 
przełomie XIV i XV w. i kla- 
sycystyczny ratusz. Z zaintere­
sowaniem oglądano też ślady 
dawnych kramów przy ul. Kra- 
mowej, domy przy ul. Wolności 
i drewniany dworek Zofii Ur­
banowskiej. Wycieczka obejrza­
ła także miejski park oraz przy 
ul. Staszica zabytkowy dom, 
którego podwórze otoczone jest 
drewnianymi krużgankami.

W Słupcy zwiedzono drew­
niany kościółek z XVI w. pełen 
zabytków sztuki ludowej oraz 
odrestaurowany kościół gotycki. 
Następnie udano się na zwie­
dzanie najcenniejszego zabytku 
tych okolic, do bądu. Tu za­
chowały się najstarsze w Polsce 
malowidła, pełne naiwnej pro­
stoty i zarazem artyzmu. Po­
dziwiano gotyckie krużganki 
oraz wspaniałą kopułę baroko-

Uporządkują
ogródki

Zaledwie trzy lata temu u- 
rządzono w Grodzisku miej­
skie ogródki działkowe i ko­
lejowe. a już dziś posiadają 
one konieczne urządzenia, za 
pewniające normalną eksploa 
tację działek. Ogródki posiada 
ją studnie ręczne, co znacz­
nie ułatwia pracę działkow­
ców.

Na urządzenie miejskich o- 
gródków działkowych z któ­
rych korzysta 154 użytkowni­
ków przeznaczono dotychczas 
z funduszy państwowych oko 
ło 250 tys. zł.

Ostatnio działkowcy posta­
nowili systemem gospodar­
czym uporządkować drogi, za 
łożyć kwietniki, zasadzić do­
datkowo 600 drzewek ozdob­
nych, wyczyścić rów długości 
300 m. wykonać 3 mostki dla 
przejazdów końmi i dwa dla 
ruchu pieszego. Równocześnie 
działkowcy postanowili zapo­
czątkować hodowlę pszczół.

jest liczba zarejestrowanych 
koni czy bydła oraz wysokość 
składki. W wezwaniu uwzględ­
niony został stan zwierząt na 
dzień przeprowadzonej reje­
stracji, przy czym podlegały jej 
zwierzęta, które w dniu 1 sty­
cznia br. ukończyły 6 miesięcy.

Posiadacze zwierząt, którym 
nie zarejestrowano wszystkich 
zwierząt podlegających obo­
wiązkowi ubezpieczenia lub 
którzy nie otrzymali wezwania 
płatniczego, winni natychmiast 
zgłosić się do swego inkasenta 
podatkowego lub bezpośrednio 
w inspektoracie powiatowym 
Państwowego Zakładu Ubezpie­
czeń. Podkreślić przy tym wypa­
da, że za zwierzęta pominięte w 
rejestracji PZU w wypadku 
szkody nie wypłAci odszkodowa­
nia. <

Wyjaśnić należy także, że ew. 
zmian w ilości koni czy bydła 
po rejestracji nie potrzeba 
zgłaszać, bowiem PZU nie bę­
dzie uwzględniał reklamacji za 
zwierzęta sprzedane czy za te, 
które ostatnio padły. Z drugiej 
jednak strony nie będzie rów­
nież pobierał dodatkowej skład­
ki za nowonabyte zwierzęta

jącą się elektrownię, ale również 
zabytki Strzelna i Kruszwicy.

(Z. P.)

Niby słusznie 
a!e... nonsens

Płaszczyniec, to taka choro­
ba, która poraża nie tylko bu­
raczane liście. Może się także 
„narodzić" w gąszczu biurokra 
tycznych niekiedy przepisów 
gospodarczych. Czasami wyda­
ne ze słuszną myślą, przekształ 
cają się w nonsens, o czym po­
niżej:

Swego czasu Prezydium WRN 
wydało iozporządzenie, wyznacza­
jące odpowiednie dla kilku powia­
tów terminy siewu buraka cukro­
wego. Przyspieszenie siewu miało 
grozić tzw. płaszczyńcom buracza­
nym.

Jednakże tegoroczna wiosna była 
raczej odwróceniem normalnie o- 
bowiązującego w przyrodzie kli­
matycznego „savoir vivre‘u“. Dla­
tego też w niektórych PGR-ach — 
np. w zespole Manieczki (powiat 
Śrem), w obawie przed suszą przy­
spieszono siew buraków cukro­
wych na obszarze kilkudziesięciu 
ha. Wyrosły pięknie, niezaatakowa 
ne przez żadne szkodniki. Nato­
miast te buraki, siane w przepiso­
wym terminie, pożółkły od suszy 
i, mimo opryskiwań, pożerane są 
w rekordowym tempie przez 
mszyce.

Rzecz w tym, że komisja kontro­
lująca przed miesiącem plantacje, 
nałożyła po 200,— zł kary na agro­
noma i planistę za — jak mówią 
pracownicy PGR — dobry urodzaj 
buraka, który spowodowało ,,sa_ 
mowolne“ przyspieszenie terminu 
siewu. Przepis jest przepisem — 
tłumaczono mi dość długo w Ochro 
nie Roślin WZR-u. Jednak, dlacze­
go z tej racji tracić dobry plon — 
z kilkudziesięciu, bądź co bądź, ha. 
Najpiękniejszego buraka temu — 
kto to zrozumie!

(km)

Z frontu akcji żniwnej
W pracach żniwnych w po- tego też — dodaje ob. Luty — po­

wiecie wolsztyńskim przodują możemy pracownikom PGR Dą- 
gromady: Żodyń, Kębłowo, Wi- brówka-“
dźim Stary, Błotnica, Chobieni- 
ce i Kaszczor. Pierwsze skoń­
czyły koszenie żyta spółdzielnie 
produkcyjne: Jażyniec, Żodyń, 
Wojciechowo, Nieborza, Belęcin 
i Mariankowo. Bardzo dobrze 
przebiegają podorywki i siewy
poplonów w spółdzielniach Ja- gospodarstwo Runowo, które oał-
żyniec, Borki i Wroniawy. Dzię 
ki właściwej organizacji pracy 
zaliczane w latach ubiegłych do 
najsłabszych spółdzielni — 
Borki, Kaszczor i Jażyniec w 
tym roku przodują. W Kaszczo- 
rze na przykład dokonano pier­
wszej zwózki i młócki żyta.

Wszyscy spółdzielcy chwalą 
dobre przygotowania maszyn 
przez POM i GOM.

*
„Akcja żniwna — stwierdza prze­

wodniczący spółdzielni w Iźbicach 
Bronisław Luty — nigdy jeszcze 
nie przebiegała tak sprawnie. 30 
lipca ruszył kombajn; poniedziałek 
był również dniem podorywek i 
koszenia grochu. Bardzo dobrze 
pracują kobiety, których wycho­
dzi w pole nieraz zbyt dużo. Dla-

Obóz
gostyńskich harcerzy

Drużyna harcerska im. Tadeusza 
Kościuszki przy Ogólnokształcącej 
Szkole 11-letniej w Gostyniu orga­
nizuje od 1 do 21 sierpnia br. w 
Cichowie obóz dla gostyńskiego ak 
tywu harcerskiego. Harcerze go­
styńscy obozować będą w pięk­
nym lesie, nad jeziorem. Wyjedzie 
tam 40 chłopców i dziewcząt pod 
opieką inicjatora i organizatora wa 
kacji, przewodnika drużyny — Ma­
riana Jankowiaka.

(W. W.)

Pokpili sprawę
Niedawno oddano w Chodzieży 

do użytku łazienki przy jeziorze.
Fakt ten mógłby cieszyć, gdyby 

wykończenie obiektu nie budziło 
żadnych zastrzeżeń. Tymczasem 
jest wręcz odwrotnie.

Brzegi kąpieliska są bowiem czę­
ściowo zarośnięte, czystość ubika­
cji urąga zasadom higieny, a Ja­
kość prac remontowych pozostawia 
wiele do życzenia.

Cóż tu dużo mówić, ci, którzy 
przejmowali obiekt, uznając jego 
budowę za całkowicie ukończoną, 
pokpili tę sprawę...

(H. B.)

skuteczność

Nasz lekarz ■
Jest jeszcze młodym, liczącym 

niewiele ponad 20 lat le­
karzem, ale niejeden z jego star 

szych kolegów może mu poza­
zdrościć za­
ufania, ja­
kim cieszy 
się icśród pa 
cjentów. Ser 
deczny sto­
sunek do 
chorych, nad 
zwyczajna 
dokładność 

w rozpozna­
waniu cho­
roby, trafne 

diagnozy,
przepisywanych 

przez niego leków, wrażliwość 
na cierpienia pacjentów, któ­
rych zawsze potrafi pokrzepić 
i pocieszyć — oto cechy dzia­
łalności dr. Bonawentury Chmie 
lewskiego, dzięki którym zy­
skał sobie wśród mieszkańców 
Chodzieży ogromne zaufanie i 
uznanie. Aby się o tym przeko­
nać, wystarczy przyjść do po­
czekalni przychodni rejonowej, 
w której dr Chmielewski ordy­
nuje każdego dnia po południu. 
Jeszcze na długo przed godziną 
przyjęć w poczekalni z reguły 
brak wolnych miejsc. A kiedy 
długo oczekiwany pojawi się 
wreszcie w drzwiach poczekal­
ni, siedzący dotąd nieruchomo 
chorzy zaczynają prowadzić o- 
żywioną rozmowę, wyrażając 
się z sympatią o swoim le­
karzu.

Udzielane przez doktora
Chmielewskiego porady nie koń 
czą się wcale z chwilą opusz­
czenia przez pacjentów gabine­
tu lekarskiego. Dr Bonawentu­
ra Chmielewski długo jeszcze 
interesuje się zdrowiem swego 
dawnego pacjenta.

Taki jest dr Bonawentura
Chmielewski, lekarz Szpitala 
Powiatowego i III Oddziału 
Lecznicy Przychodni Rejonowej 
w Chodzieży. (H. Bednarz)

Kto się zainteresuje ?
W sklepach GS-u w Pyzdrach 1 

Borzykowie niemal stale brakuje 
napojów chłodzących.

Tymczasem w Pyzdrach znajdu­
ją się urządzenia do produkcji wo­
dy sodowej 1 limoniady. Trzeba tyl 
ko lokalu, aby uruchomić wytwór­
nię napojów chłodzących.

Kto się tym zainteresuje?

Do 30 lipca w Zespole PGR Kór­
nik skosaono 600 ha żyta, co stano­
wi 70 proc, całego areału.

Wymłócono już jęczmień ozimy. 
Bardzo niski plon. — 6 kwintali z 
I ha — spowodowały długotrwałe 
mrozy. Na wyróżnienie zasługuje

kowicie ukończyło żniwa w sobotę.

Aktywiści
z nieprawdziwego 
zdarzenia

Raz w miesiącu odbywają się w 
Kościanie posiedzenia powiatowej 
komisji koordynującej działalność 
kulturalno-oświatową.

W skład komisji wchodzą przed­
stawiciele organizacji społecznych, 
kina i kierownictwa świetlic — w 
sumie 14 osób. Tymczasem na ze­
brania z reguły przybywa 4 akty­
wistów.

Niemal zawsze na posiedzeniach 
brak przedstawiciela KP PZPR, a 
często ZP ZMP.

W ostatniej naradzie komisji 
wzięły udział „aż" 3 osoby. Fakt 
ten świadczy wymownie, że etato­
wi działacze kulturalno-oświatowi 
traktują swe obowiązki „per no­
ga". (K. F.)

Poznańscy amątorzy wypoczynku „na wodzie" nie mogą 
narzekać na brak jezior i stawów. Wystarczy pójść choćby 
do Parku Sałackiego, gdzie za niedużą opłatą można wy­
pożyczyć kajak albo łódź. Niedaleko, a przyjemnie i ma­
lowniczo, niektórzy twierdzą, że również... romantycznie.

Fot. K. Przychodzki

Czy żużlowcy Leszna
przełamali złą passę?

Chyba nikt z licznie zebra- Pojedynek Unii z Gwardią 
nych na stadionie Unii widzów należał do ciekawych, najwię. 
nie spodziewał się tak pięknego cej zaś emocji dał — bieg 12, w 
sukcesu młodych żużlowców - którym leszczyniacy pokonali 
Unii nad niedawnym przodów- bydgoszczan w stosunku — 4;2* 
nikiem tabeli —Gwardią (Byd Na ogólną ilość 12 biegów u- 
goszcz). Pierwsze zwycięstwo w nia wygrała cztery, w tym dwa 
tegorocznych rozgrywkach — w stosunku — 5:1 i dwa w sto- 
39:32, było w pełni zarłużene. sunku — 4:2. Gwardziści zwy- 
Jest ono efektem solidnej pra- ciężyli w 3 biegach w stosunku 
cy nad wychowaniem własne- — 4:2. W pozostałych biegach 
go narybku przez trenera — mi uzyskano wynik nierozstrzyg. 
strza sportu — Józefa Olejni- nięty.
czaka. Najlepszy czas dnia uzyskał

Być może, że uniści przeła- Malinowski z Gwardii — 75,2 
mali wreszcie złą passę i zacz- sek. Bydgoszczanin był najlep- 
ną wygrywać. Szanse są, gdyż szym zawodnikiem meczu, bo- 
zrobili duży krok naprzód i po- wiem wygrał wszystkie swoje 
trafią nawiązać równorzędną pojedynki, zdobywając łącznie 
walkę z silnymi przeciwni- 12 pkt.
kami. Nadmienić musimy, że w

Gwardii zabrakło kontuzjowa­
nego Norberta Świtały. W ze­
spole Unii wystąpił znowu Jó­
zef Olejniczak. Jechał on do­
brze taktycznie, blokując sku­
tecznie swych partnerów przed 
atakami przeciwnika. Punkty 
dla Unii zdobyli: Flegel — 10, 
Szypłiński — 9, Żyto — 7, Wa- 
liński — 6, Kusiak — 4, Olej­
niczak — 3.

(R)

Spartakiada
Zjednoczenia 
PGR-Ostrów...

Z ciekawszych wyników sparta­
kiady pracowników rolnych Zjed­
noczenia PGR Ostrów notujemy:

Lekka atletyka: Mężczyźni — 100 
m: Kłupiński — 12,2; 400 m: — Du­
da — 57,2; 1.500 m: Sobczak —
4.14,4; 4X100 m: Ostrów — 50,1;
wzwyż: Trzeciak — 1,70; dysk: Bła­
żewicz — 31,99; oszczep: Rybczak — 
44,87. Kobiety: w dal: Michalak — 
415; wzwyż: Bacik — 1,25; dysk: 
Ogińska — 23,55.

Konkurs siłaczy (waga odważni­
ka — 25 kg): lekka — Smektała — 
29 podniesień; średnia — Rybczak 
— 61; ciężka — Morawski — 51.

Strzelanie — mężczyźni — Wojt­
czak — 33 pkt.; kobiety — Tarchal 
ska — 31 pkt.

Gry zespołowe: W siatkówce mę­
skiej zwyciężył Ostrzeszów, a w 
kobiecej — Leszno. Turniej piłki 
nożnej zakończył się sukcesem O- 
stręwa.

Kolarstwo: Wyścig na 20 km — 
Konieczny — 34,30.

Punktacja ogólna: l) Ostrów — 
110 pkt., 2) Ostrzeszów — 106, 3)
Leszno, 4) Brudzyń, 5) Chocicza.

...i PGR —Poznań
W trzech dyscyplinach walczono 

o tytuły mistrzów Zjednoczenia 
PGR — Poznań. Spośród zwycięz­
ców najlepsze wyniki uzyskali:

ioo m: Kubiak — 12,2; w dal: Ku­
biak — 5,74; wzwyż: Ekiert — 1,61; 
sztafeta olimpijska — 3.50,8.

Kobiety w dal: Polowczyk —4,21; 
wzwyż: Idziak — 1,29.

Wyścig kolarski na dystansie 30 
km zakończył się zwycięstwem Pio 
sika — 65,00.

W konkursie siłaczy triumfowali: 
w wadze lekkiej — Gładysz — 22 
podniesienia; w średniej: Hypki — 
42, a w ciężkiej: Stachecki — 48.

Punktacja zespołowa: l) Chorze- 
min — 74 pkt., 2) Gościeszyn — 68, 
3) Babin — 57. (ł)

We Wrześni grają
w piłkę motorową

Jednym x nielicznych w Polsce 
popularyzatorów piłki motorowej 
(na motocyklach) jest wrzesiński 
Automotoklub, który co niedzielę 
organizuje zawody w tej dyscypli­
nie sportu. "

Ostatnio ponad 2.000 widzów oglą 
dało w Kole mecz piłki motorowej 
między ? zespołami wrzesińskimi. 
Zawody zakończyły się wynikiem 
bezbramkowym. — Motocyklistów 
Koła tak zainteresowała ta dyscy­
plina, że postanowili założyć sek­
cję piłki motorowej. (K. St.)

Poznań zobaczy
angielskich
„czarnych śmiałków11

Podczas ostatniego zgromadzeni! 
PZM — Zarządu Wojewódzkiego — 
przedstawiciel Zarządu Głównego 
zapewnił zebranych, że m. in. do 
Poznania przyjadą doskonali an­
gielscy żużlowcy, którzy będą go­
ścić w Polsce we wrześniu br.

Po zgromadzeniu PZM prezy­
dium ukonstytuowało się w nastę­
pującym składzie: przewodniczący 
— Jan Szyller, wiceprzewodniczą­
cy adm. — dr Adam Norski, wi­
ceprzewodniczący sportowy — Jan 
Nowak, wiceprzewodniczący szko­
leniowy — Stanisław Swidziń- 
ski, skarbnik — Grzegorz Galusik, 
sekretarz — Jan Ć wiertnia. Człon­
kowie: Franciszek Mączyński, Ry­
szard Kossakowski, inż. Bolesław 
Bera, Feliks Jankowiak, Witold Pi­
lewski, Bolesław Adamski, ppłk. 
Bogdan Hubert, Stanisław Sierada 
kl, Stefan Marciniak.

Jak wykazało sprawozdanie od­
działu wojewódzkiego, co potwier­
dził również przedstawiciel Zarzą­
du Głównego — Poznań Jest przo­
dującym okręgiem w Polsce.

(P)

Z czasem i falami
walczy ii pływacy
Międzychodu

Sport pływacki na wsi sta­
wia dopiero pierwsze, nieśmia­
łe kroki. Dyscyplina ta nie cie­
szy się w ośrodkach wiejskich 
nadmiarem popularności, a ist­
niejące sekcje są mało aktyw­
ne. Tym bardziej więc na po­
chwałę zasłużyła Rada Powia­
towa LZS w Międzychodzie za 
organizację powiatowych mi­
strzostw pływackich.

Zawody zostały rozegrane na 
Jeziorze Międzychodzkim w nie 
sprzyjających warunkach atmo 
sferycznych (niska temperatu­
ra i porywisty wiatr). Nie 
wielu więc było śmiałków, kto 
rzy zdecydowali się przystąpić 
do walki nie tylko z czasem, ale 
również wysoką falą. Nic dziw­
nego, że w takich warunkach 
uzyskano słabe rezultaty. Spo­
śród mistrzów powiatu LZS naj 
lepsze wyniki osiągnęli:

Kobiety: 100 m klas.: 
czak — 2,17,3; 100 m wznak:
Adamska — 2,19,8.

Mężczyźni: 100 m dow. HO® 
m wznak: Pacholak —
1,40,1; 100 m klas Borzych - 
1,44,8. W

Dziękujemy •••
...za przesłane pozdrowień** 

dla czytelników i redakcji ,«G 
su":

hokeistom AZS - Poznań * 
obozu w Sierakowie,

piłkarzom mosińskiej 
ze zgrupowania w Zielonej G 
rze,

piłkarzom Kolejarza polon** 
Leszno z obozu w Chorzowie 
Batorym,

zapaśnikom Sparty EnergeW 
ka _ Poznań z Lubniewic,

piłkarzom Warty z obozu k 
dycyjnego w Kunicach


